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die. gdy inne państwa przeży- 


zjeździe legionistów Marszałek | PODLEGŁEJ OJCZYZNY, OD wały największy rozwój, myś- |się wydawać, że to zbyt proste, 

Śmigły - Rydz wygłosił wczoraj| KTÓREGO POSTACI BIŁ my państwa nie mieli. Z tego | Ale, koledzy. wielkie rozstrzy- 

następujące przemówienie: WIELKI STYL DOKONA- prymitywu mnsimy wyjść, o ile | gnięcia są proste zawsze. Ja 
„Koledzy! NYCH PRZEŁOMOWYCH Polska ma być istotnie wielkim | wierzę, że to zostanie dokona- 
Witam Wasz zjazd. Zbiórka | SPRAW POLSKI, NA KTÓRE- państwem. ne, bo wierzę w Polskę. 

w rocznicę 6 sierpnia stała się|GO CZOLE, NAJWYNIOŚLEJ- A jak wyjść? Ludzie przekonają się, że ten 


naszym zwyczajem,  uświęco- 


SZYM Z POŚRÓD WSZYST- 


1) MIEĆ SILNĄ, DOBRĄ 


AR | 


prosty właśnie sposób da im 


nym wieloletnią tradycją. Była | KICH POLSKICH CZÓŁ, MIE, KTÓRA BY GWARANTO- | więcej, aniżeli _chimeryczne, 
ona zawsze manifestacją żoł-| CHMURZYŁA SIĘ NAJWYŻ- WAŁA POKÓJ ZEWNĘTRZ- | fantastyezne doktryny, które 


nierskiej przyjaźni. Ta przy- 
jaźń powstała i rozwijała się 
wśród wielkich zdarzeń histo- 
rycznych, tych, które stały się 
podstawą innego wyglądu poli- 
tycznego Europy i głębokich 
przemian światopoglądowych i 
duchowych już nie tylko £uro- 
py. ale całej ludzkości. 

Wśród gromów, przelatują- 
cych z jednego krańca Europy 
w drugi, wśród błyskawie, ©0- 
świetlających milionowe bitwy 
narodów, rzucających błask i 
na naszą niewielką ówczesną 
gromadę, wyrosła piękna płon- 
ka żołnierskiej przyjaźni. Za- 
kwiiła ona na wspólnocie żoł- 
nierskiej coli, gdy w drodz> do 
niepodległej Polski wspólne trn 
dy i niekczpieczeństwa były 
próhą naszej miłości ojczyzny 
i tej przyjaźni iej. O- 
na też była zawsze uzasađnie- 
niem naszych zjazdów, szczegól 
niej w osfatnich latach. 

Najwyższym zaś i najpoważ- 
niejszym powodem tych zjar 
dów był zawsze hołd dla Ko- 
mendanta bez względu na to, 
czy był On z nami, czy Go z 
nami i wśród nas nie było. Był 
to najwyższy 1 najpodnioślej- 
szy akcent, bo był to 


SZA TROSKA, JAŚNIAŁA NAJ 
TWARDSZA DECYZJA. 

Oddanie dziś tego hołdu Ko- 
mendantowi jest i w czasie tego 
zjazdu najwyższym i najbar- 
dziej  podniosłym akcentem, 
Dla oddania tego hołdu razem 
a Wami przybyłem tn i to poza 
tym dawnym motywem żołnier 
skiej przyjaźni było przyczyną 
mojego przybycia. 

Ale wykorzystam tę sytuację, 
że mam tak licznych zebranych 
przed sobą kolegów, którzy wy 
szli już z czynnej służby woj- 
skowej i są czynni w życiu cy- 
wilnym, aby im powiedzieć kil 
ka słów. 

Koledzy! 

Wiadomo Wam jest, że 
świat dziś przeżywa przejmują- 
ce dreszcze. Rodzi się głęboki 
niepokój o przyszłość, a równo 
cześnie wrą wszędzie zabiegi i 
usiłowania, aby w tę przy- 
szłość iść w jaknajlepszej i naj- 
silniejszej postawie i formie. 

Każde państwo robi to na 
swój sposób, każde robi to, co 
uważa za najrozsądniejsze, albo 
robi to. na co je stać. Czy Pol- 
ska może pozwolić sobie na nie 
myślenie o przyszłości? Czy | 


której brzegów strzegą jakieś 
nadprzyrodzone potęgi? Czy 
wolno polakom pozwolić sobie 
na prowadzenie hbezpłodnych 
swarów i doktrynerskich spo- 
rów? 

Polska ma dziesłęćkroć wię 


cej do zrobienia! Liezne poko- 


lenia zaborców żyły i kładły się 
do grobu z katechizmem unice- 
stwienia wszystkiego co pol- 
skie. Liczne pokolenia polaków 
umierały, nie mogąc wydźwię- 
nąć siły Polski. Tym większe 
nasze zadanie, 

MUSIMY PODNIEŚĆ  CAŁO- 
KSZTAŁT ŻYCIA POLSKI NA 
INNY, WYŻSZY STYL! 

Nie jestem pesymistą, kole- 
dzy. Daleki jestem od wyrzeka 
nia. Nie mniej musimy stwier 
dzić, że mimo olbrzymiego do- 
robku „naszych lat powojen- 
nych, jesteśmy jeszcze w wielu 
dziedzinach prymitywem. Po- 


Polska jest izolowaną wyspą, | chodzi to stąd, że w tym cza- 


NY. 
2) ŻELAZNĄ, TWARDĄ, 
BEZWZGLĘDNĄ RĘKĄ U- 
TRZYMAĆ ŁAD, PORZĄDEK, 
PEWNOŚĆ JUTRA I BEZPIE- 
CZEŃSTWO W NASZYM ŻY- 
CIU WEWNĘTRZNYM. 

3) MAJĄC SPOKÓJ ZE- 
WNĘTRZNY I SPOKÓJ WE> 
WNĘTRZNY,  SKONSOLIDO- 
WAĆ ZWARTY IDEOWO, 
KARNY ZESPÓŁ TYCH LU- 
DZI. KTÓRZY JUŻ MAJĄ 
DOŚĆ KRĘTYCH I ZATĘCH- 
ŁYCH DRÓG WŁASNYCH NAJ 
ROZMAMITSZYCH GHETT, AL- 
BO TYCH, KTÓRZY MŁODZI 
WCHODZĄ W ŻYCIE, KTÓ- 
RZY CHCĄ DLA POLSKI PRA 
COWAĆ I KTÓRYM NA POL- 
SCE ZALEŻY. 

Komu na Polsce zależy i kto 
nie ma głowy, oczadziałej dok- 
trynerstwem, ten napewno tła- 
two porozumie się co do zasad 
ideowych. 

Tym zespołem ludzi przero- 
bić ewolucję i zmianę psychiki 
polskiej. Tym zespołem ludzi 
zacząć pracę podniesienia na 
szczebel wyższy życia Polski ja 
ko państwa — i życia każdego 
ebywatela. 

Naturalnie mówię to w wiel- 


nie dotrzymują swych przyrze- 
czeń albo też dają mordownię, 
dają bratobójcze walki i jeszcze 
większą nędzę. 

Wierzę, że znajdzie się zespół 
takich ludzi w Polsce. 

GDYBY W DOBRĄ. RZE- 
TELNĄ PRACĘ WŁOŻONO 
TĘ ENERGIE, POMYSŁO- 
WOŚĆ, ENTUZJAZM, A NA- 
WET: OFIARNOŚĆ, KTÓRĄ 
SIĘ WKŁADA W SPORY, W 
PODKOPYWANIE, W JUDZE- 
NIE, "TO TAKŻE INACZE: 
POLSKA BY WYGLĄDAŁA. 
ALE JESTEM GŁĘBOKO 
PRZEKONANY, ŻE ZNAJDZIE 
SIĘ. SPOSÓB. ABY TYCH, 
KTÓRZY CIAGLE SWARY W 
POLSCE CHCĄ UTRZYMY- 
WAĆ, ABY TYCH. OFIARNI- 
KÓW PRZEKONAĆ, ŻE CZAS 
Z TYM SKOŃCZYĆ. 

Czas, koledzy, w Polsce wpro 
wadzić stosunki, oparte na 
prawdzie. Nadszedł czas pod- 
nieść przyłkieę, odrzucić wsze! 
ki fałsz. Jestem głęboko przeko 
nany, że wśród Was w obozie 
legionowym ta przyjaźń, która 
zrodziła się w bezpośrednim są 
siedztwie Śmierci, istnieje i 
dziś, a wszelki fałsz będzie od- 
rzucony. 


Hołd prochom Wodza Narodu 


złożyli na Wawelu przedstawiciele rządu, armia polska i legioniści 


KRAKÓW, 8 sierpnia. (PAT.) 
Dzisiejszy wielki, imponujący po 
chód legionistów był potężnym 
wyrazem braterstwa broni i so- 
lidarności byłych żołnierzy Józe- 
fa Piłsudskiego. W. maszerują- 
cych ósemkami pułkach i batalia 
nach legionowych widziało się w 
jednym szeregu ministrów i ge: 
nerałów, kroczących z gazdami 
z Podhala i hucułami, obok pia- 
stujących wysokie stanowiska w 
służbie państwowej i społeczne), 
i skromnych pracowników fi- 
zycznych. 

Premier gen. Sławoj - Skład 
kowski kroczył w ósemce 5 puł- 


z całej Rzplitej uczestnicy o- 


KRAKÓW, 8 sierpnia. (PAT.)| 


W ciągu ubiegłej nocy licznymi g 


pociągami przybywali do Krako | 


gólnego zjazdu legionistów pol- 
skich. 

W. dniu wczorajszym w godzi- 
nach wieczornych przyjechał ko 
mendant naczelny związku legio 
nistów płk. Adam Koc i zajął się 
ostatnimi przygotowaniami do 
zjazdu. | 
Dziś o godz. 8.15 pociągiem 
specjalnym przybył p. Marsza- 
łek Edward Śmigły - Rydz z oto- 
czeniem oraz członkowie rządu. 

W. chwili wjeżdżania pociągu 


ku piechoty. W. pierwszyh szere-| na peron, kompania honorowa 


gach 
również ministrowie: Kasprzyc- 
ki, b. premier Kościałkowski, Po 
niatowski, Ulrych, liczni genera 
łowie, wicemarszałek sejmu 
Schaetzel, sen. gen. Zarzycki, pre 
zes federacji P. Z. O. O. gen. Có- 
recki i im 


swoich pułków kroczylijz pocztem sztandarowym -spre- 


zentowała broń, a orkiestra ode- 
grała hymn państwowy. — Pan 
Marszałek po odebraniu rapor- 
tu od dowódcy kompanii hono- 
rowej przeszedł przed jej fron- 
tem wraz z generalicją. 


Po zatrzymaniu się w salonie 


recepcyjnym. pan Marszałek Śmi 
gły - Rydz wraz z przedstawicie- 
lami rządu udał się samochodem 
w towarzystwie komendanta na- 
czelnego związku 


1 
H 


choty legionów. Po bokach zgro-|ski. W tym momencie niezliczo- 


madziły się tłumy publiczności. 
O godz. 8.400 Marszałek Ed- 
ward Śmigły Rydz, po odebra- 


legionistów | niu raportu od gen. Kruszew- 


płk. Adama Koca do Oleandrów. skiego, przewodniczącego rady 


Z Oleandrów pan Marszałek 
udał się na Błonia Krakowskie, 
gdzie w pobliżu ołtarza polowe- 


go ustawiły się okryte Sawi 


pułki legionowe. 


Na błoniach pod rozległym na- 
miotem ustawiono wśród zieleni 
polowy ołtarz. Po bokach zwisa- 
ły na wysokich masztach chorą- 
gwie o barwach naro 
na ich szczycie widniały orły le- 
gionowe. 

Wzdłuż masztów ustawiło się 
41 pocztów sztandarowych od- 


działów związku legionistów. Po |Śmigłego - Rydza 
przeciwnej stanęły w entuzj 
szeregach b. i pi 


stronie 


pułki pie- żyje” i 


dowych. a; widniał 


komendanckiej kół pułkowych, 
dokonał wśród niemilknących o- 
krzyków „Niech żyje“ przeglądu 
kół pułkowych związku legioni- 
stów. 

O godz. 8.45 ks. biskup polo- 
wy Gawlina w asyście licznego 
duchowieństwa odprawił polową 
mszę świętą. 

O godz. 9.30 na szkarłatem 
przybraną trybunę, na której 
duży orzeł legionowy, 
| wszedł Marszałek Śmigły - Rydz 
i wygłosił przemówienie. (Prze- 
mówienie podajemy wyżej). i 

Po przemówieniu Marszałka 
rozległy się 


astyczne okrzyki „Niech 
żemiii 


długo okla-' , 


ne tłumy otoczyły ukochanego 
Wodza, odprowadzając go pieś- 
nią „Pierwszej brygady“ do try- 
buny przed Oleandrami. 


W. tym samym czasie po skoń- 
czonej mszy polowej na Bło- 
niach Krakowskich nastąpiło u- 
|roczyste odprowadzenie z Ole- 
landrów na Wawel historycz- 
|nych sztandarów bojowych puł- 
ków legionowyh polskich przez 
kompanię honorową. 


Na Wawelu, naprzeciw kryp- 
| ty Srebrnych Dzwonów, ustawi- 
ła się kompania honorowa z or- 
kiestrą, zaś poczty sztandarowe 
[zeszły do krypty, ustawiając się 
obok trumny Marszałka Józefa 
Piłsudskiego i oczekując na przy- 
bycie wielkiego pochodu legio- 
nistów na Wawel. 


(Dokończenie na str. 3)« 
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Pawilon pokoju na wystawie w Paryżu 


Pewne elementy chciały podpalić wzniesiony gmach 
(Od własnego paryskiego korespondenta „Głosu Porannego”) 


PARYŻ, w sierpniu, 

Jeśli wystawa międzynarodowa 
w Paryżu jest syntezą pokojowych 
wysiłków wszystkich ludów świa- 
ta, jeśli jest pełnym wyrazem szla- 
chetnej rywalizacji narodów na po- 
łu twórczości cywilizacji i po- 
wszechnego pokoju, to inauguracja 
pawilonu pokoju nie może być 
czym innym, jak wspaniałym uko- 
ronowaniem podjętego dziela. 
Wspomniany pawilon jest bez- 
sprzecznie najwyższą i najpiękniej- 
szą ekspresja pacyfistycznych da- 
żeń wszystkich ludów świata i 
kwintesencją całej wystawy. 

Niezmiernie symptomatyczny, 
ba! nawet symboliczny był akt o- 
twarcia pawilonu poprzedzony no- 
ta bene incydentem, którego clia- 
rakter cechuje wymownie ciągły 
dysonans mzewnętrzniający się w 


Wagony sypialne 

dla aryjczyków i żydów 

Jeden z kierujących organów 
prasy hitlerowskiej ogłosił niedaw- 
no artyknł, w którym skarżył się 
z goryczą. że w pociągach na linii 
Berlin — Frankfurt (na tej linii 
wśród pasażerćw więcej jest nie 
aryczyków, niż na innych) czystej 
krwi aryjczycy, podróżujący wa 
gonami sypialnymi, częste muszą 
spędzać noe w towarzystwie žy- 
dów. 

Dziennik zapewniał, że aryjozycy 
z przekonania, natrafiając na s3 
siedztwo żydów, bohatersko wyrze 
kali się snu i przechodzili do zwy 
kłego wagonu II, lub TLI klasy, 

„Aby położyć kres tej sytuacji, 
która stała się nieznośna”, zapro- 
gonowanc niemisckiemu  towarzy- 


pa”, aby wydało odnośne zarządze 
mia, eliminujące na przyszłość dla 
aryjczyktw ryzyko 

w towarzystwie żydów. 

W przyszłości przy kupowaniu 
biletn do wagonu eypialnego pasa- 
żer bedzie musiał zeznać, czy jest 
żydem, czy nie? Aryjczycy ctrzy: 
mywać mają specjalne wagony, 
Jeśli w składzie pociągu będzie 
tylko jeden wagon sypialny, to dla 
tydów będą przeznaczone specjal- 
ne przedziały, Wreszcie w pocią- 
gach kontrolerzy czuwać będą nad 
tym, aby towarzyszami aryjczyków 
nie byli żydzi. 


procesie stabilizacji powszechnego 
pokoju. Bezpośrednio przed otwar- 
ciem pawilonu pokoju pewne ele- 
menty usiłowały podpalić wzniesio- 
uy gmach.. A stało się to niemal 
równocześnie z opuszczeniem wię- 
zienia (po S-miesięcznym odsiedze- 
nia kary) przez Charles Maurassa, 
znanego rojalisty. Czyż ten właś- 
nie wypadek nie świadczy jaskra- 
wo o ustawicznym zmaganiu się 
orędowników pokoju z mocami 
ciemnoty społecznej? 


Powstały przy pawilonie ogień 
ugaszono, co też może posłużyć 
nam jako wiara w ostąteczny wy- 
nik ścierania się elementów praw- 
dy, sprawiedliwości i pokoju z si: 
łami przeciwnymi. 


Pawilon pokoju jest niewielki w 
rozmiarach, ale potężny w swym 
założeniu i znaczeniu, imponujący 
w koncepcji i treści, ciekawy w 
konstrukcji. Fronton ozdobiony 
wielkim, rzucającym się w oczy na- 
pisem, wyrażającym głęboką myśl 
francuskiego apostoła pokoju, Ary- 
stydesa Brianda: „Nie ma jednego 
pokoju w Europie, a drugiego w 
Ameryce; istnieć może jeden tylko 
pokój w całym świecie”. Wnętrze 
pawilonu przesiąknięte jest atmo- 
sterą pacyfistycznych ideologii i 
wzniosłymi hasłami ligi narodów. 
Dokoła cytaty i napisy, których 
treść krańcowo odmienna msiłuje 
dziś wedrzeć się w życie narodowe 
poszczególnych państw oraz w do- 
menę stosunków międzynarodo- 
wych. Wymienione są także zasłu- 
gi instytncji genewskiej, jak np. 
zażegnanie konfliktu grecko-bał- 
garskigo w roku 1925, zażegnanie 
sporu Columbii 1 Peru w r. 1933, 
pokojowe zlikwidowanie sprawy 
zagłębia Saary 1 t. p. Łącznie Ge- 
newa skutecznie Interweniowała w 
38 kontiiktach międzynarodowych 
i uregulowała je na drodze poko 
jowej. 


Organizatorzy pawilomm pokoju 
słusznie przewidywali znaczną 
część odwiedzających, Którzy nie 
zadowolą się tymi konstatacjami w 
poszukiwaniu odpowiedzi na sze- 
reg aktualnych, lub nawet niedaw- 
no zaszłych wydarzeń politycz- 
nych, i dlatego umieścili na bardzo 
widocznym miejscu ogromny napis, 
głoszący: „Fakt zapobieżenia choć 


E jednej tylko wojnie usprawie- 


dliwia istnienie ligi narodów I bu- 
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Dociąśi oziębiane 


Szczyt luksusu na półwyspie Malajskim 


Podróż w wagonie kolejo- 
wym w gorący letni dzień nie 
należy do przyjemności, zwłasz 
cza, gdy ma się przed sobą wię 
cej, niż parę godzin jazdy. W 
krajach podzwrotnikowych, 
gdzie upały są większe i trwają 
bez mała cały rok, trzeba ucit- 
kać się do sztucznego oziębia- 
nia wagonów, aby móc wytrzy- 
mać długą podróż. Tak właśnie 
postąpił zarząd zjednoczonych 
“nii. kolejowych na półwyspie 
Malajskim. 3 ` j 

Wagony pociągów kompanii 
Jnited Małacca Railway mają 
przede wszystkim podwójne 
okna, które się nie otwierają. 
gdyż ten rodzaj wentylacji jest 
tam nie do użycia. Dalej dachy 
wagonów są podwójne, gdyż w 
ten sposób nie nagrzewają zbyt 
nio powietrza. Między jedną a 
drugą powłoką dachu znajdują 
się rury, przez które przecho- 
dzi oziebione powietrze, biegną 
ce tam i z powrotem od czoła 
pociągu do ostatniego wagonu, 
gdyż rury oziębiające połącz”- 
me sa ze sobą tak, jak przy ^- 
4sgrzewanin. Poza tym w kaž- 


dym wagonie znajduje się gpa- 
rat chłonący powietrze i ochła- 
dzający je; powietrze chłodne 
doprowadzane jest do przedzia- 
łów, gdzie temperatura pod je- 
go wpływem ulega znacznemu 
obniżeniu, Jak wskazują doko- 
nywane stale pomiary tempera 
tury w pociągach Malacca 
Railway, przy temperaturze na 
zewnątrz sięgającej 32 stopni 
można doprowadzić w ciągu 20 
minnt temperature w wagonie 
do 21 stopni. 


dzi dla tej ostatniej 
narodów”, 


Na inauguracji obecni byli naj- 
znakomitsi przedstawiciele wszel- 
kich tendencji politycznych, kie- 
runków społecznych, dła których 
pojęcie pokoju Jest szczytnym ha- 
słem, jednoczącym ludzi bez wzglę 
du na ich doktrynę filozoficzną i 
przynależność organizacyjną, pod 
warunkiem jednak, że wszystkimi 
kieruje pragnienie współnej walki 
z wrogami pokoju, Widzieliśmy 
m. in. takie osoby jak: Leon Blum, 
Herriot, minister Cot, Leon Jou- 
haus, Marcel Cachin, Panl-Bon- 
cour, Jourdain, Grumbach, prot. 
Langevin, prof. Albert Bayet, pa- 
stor Jezequel, de Brouckere, Ave- 
nol (sekretarz generalny figi naro- 
dów), Hambro (przewodniczący par 
lamentu w Norwegii), ambasador 
hiszpański Ossoria Y Gallardo, 
księżna d'Atholl (angielska posłan- 
ka) i wielu, wielu innych przedsta- 
wicieli świata demokratycznego, 

Wygłoszone przemówienia były 


indywidualne przejazdy 
zł 225— 


Wyjazdy w dowolnych 
terminach. 


Wyjazdy okrętem 
„BRETAGNE* 
dn, 14/8, 30/8 i 18/8. 


v 


Zapisy i imłormacje: 
Wagons - Lits/ Cook 
Piotrkowska 68 i 6 


Bernard Shaw zdradził obecnie, 
że jest poważnie zaniepokojcny 
stanem swoich nerwów. Mianowi- 
cie ce noe powraca koszmarny sen, 
który go doprowadza de rozpaczy. 
Zaledwie zamknie oczy, oto podnó- 
si się kurtyna, a on znajduje się 
pośrodku wielkiej sceny Musi śpie- 
wać arię. Orkiestra rozpoczyna 
grać melodię, którą on zna doske- 
nale, ale nie może sobie przypom- 
nieć ani słowa tekstu. Wobec tege 
zaczyna improwizować i tplewa 
coś zupełnie bez sensu, Publiczność 
niebawem to Epcstrzega, zaczyna 
się denerwować i wściekać, poja- 
wia się policjant i aesztuje go. Na- 
stępnie zostaje on skazany na bar- 
dzo dotkliwą karę, ale bynajmniej 
nie za fałszywie śpiewaną arię, ala 
dłatego, ponieważ osmici? się wy- 
stąpić przed pabfieznością w krót- 
kich majteczkach kąpielowych. 


wdzięczność 


krótkie, ate mocne. Niektóre z mich 
nacechowane były wielką odwagą 
polityczną i wigorem, inne zacho- 
wały większą rezerwę w ekspresji. 
Ale wszystkie przepojone były wo- 
lą służenia dziełu pokoju. 

Przytoczymy niżej kilka najcha- 
rakterystyczniejszych fragmentów 
z usłyszanych przemówień, celem 
wyrobienia sobie opinii o istotnych 
iniencjach tych, którzy wznieśli 
pawilon pokoju w imię najwyż- 
szych ideałów ogółno - ludzkich i 
w nadziei, iż pawilon ten promie- 
niować będzie swym potężnym 
blaskiem i niezaprzeczalną wartos- 
cią na świat cały. 

Leon Blum odezwał się do zgro- 
madzonych: „..Gdyby wszystkie 
narody świata pragnęły pokojn w 
takiej mierze, w jakiej chęć ta prze 
jawia się w Francji, nie byłoby 
dziś tego niebezpieczeństwa dla po- 
koju, jakie istnieje. W okresie hi- 
storycznym, jaki przeżywa dziś ca- 
ły świat, trzeba bardziej jeszcze 
niż dotychczas uparcie i katego- 
rycznie domagać się redukcji i 
kontroli zbrojeń”. 

A ota słowa lorda Cecita: „Ten 
pawilon pokoju nie tylko jest go- 
rącą manifestacją na rzecz idei po- 
koju, lecz wskazuje on także na 
istniejące w świecie intencje i dą- 
żenia w kierunku utrwalenia między 
narodowego pokoju”. 

Piękne i jednocześnie silne byty 
słowa Edwarda Herriota; powie- 
dział on m. in.: „Od owej chwili, 
gdy razem z Arystydesem Brian- 
dem walczyliśmy o realizację idea- 
łów pokoju, zaszły takie fakty, 
które nie skłonne są zachęcić do 
dalszej pracy, do kontynuowania 
rozpoczętego dzieła pokoju. Dziś 
dalecy jesteśmy od owej atmosfe- 
y, cechującej rok 1924, Nie dały 
się 
czej: nie udały się te przedsięwzię- 
cia, które miały stanowić nową 
karte w dziele odbudowy Europy. 
Nie zrażamy się mimo to! Zaprze- 
stanie naszych działań oznaczało- 
by wybuch wojny, wojny, Która 
niczym innym nie jest, jak barba- 
rzyństwem i głupotą, Moją wiarę 
w celowość wałki zachowuję z 
dwóch względów: wszystkie ludy 
świata pragną pokoju; wyłonione 
trudności natury politycznej mają 
na swe nsprawiedliwienie to, że 
my nie zawsze i nie w każdej oko- 
liczności postępowaliśmy w myśl 
przykazań ligi narodów. W obec- 
nej chwili, gdy pokój świata wy- 
daje się być mocno podważony, 
zapytajmy hid czy chce on wojny. 


č nasze cele, a ra-; 


Jestem przekonany, że nie chcą 
jej ani matki, ani masy robotnicze. 
Wszyscy oni szczerze pragną po- 
koju. Postępujmy więc w taki spo- 
sób, żeby głos tych ostatnich był 
przez cały Światy słyszany, albo- 
wiem wola ludu i walka ludu są 
przeciwne i wrogie wojnie”. 

Ograniczymy się jeno do tych 
kilku wyjątków z przemówień zna- 
komitych polityków, a zakończy” 
my to sprawozdarie słowami Leo- 
na Jouhatx, który w sweł krócint- 
kiej mowie uderzył w bodaj naj- 
czulsze struny światowej demokra- 
cji, wskazując na jej Istotne wady. 
Oto jego słowa: „„..Gdybyśmy o 
kazali więcej energii i więcej od- 
wagi, nie bylibyśmy świadkami 
tego, co dziś zachodzi na politycz- 
nej arenie. To jedynie chciejmy 
zrozumieć, zapamiętać i wyciągnąć 
z tego wnioski!” 

J. Halamski. 


Axel Munthe 
uciekł przed natrętami 


Dr. Axel Munthe, znany szwedz- 
ki miłośnik zwierząt i ptakćw, au- 
tor „Księgi z San Michele” zamie* 
rza napisać nową książkę. Dr. Mun 
the zmuszony był ostatnio zaprze- 
stać pracy pisarskiej, gdyż wzrok 
jego olabł, tak że zapewne będzie 
musiał poddać się ponownej ope 
racij, 

Słynna powieść dr,  Munthó 
„Księga z San Michele” przełożo- 
na została na 28 języków, a poczyt 
ność jej jest tak wielka, iż wciąt 
ukazują się nowe nakłady. Nie- 
dawno wyszło popularne wydanie 
w języku niemieckim w nakładzie 
100,000 egzemplarzy, podobue zań 
w języku angielskim jest w prsy- 
gotowaniu, 

Dr. Munthe w odczycie, wygło- 
azonym niedawno w radic londyfń- 
skim przyznał, iż jest zaskoczony 
powodzeniem swej książki, gdył 
jak zapewniał słuchaczy, nie jest 
pisarzem. O poczytności „Księgi 
z San Michele” świadczy coraz 
wzrastająca liczba turystów ze 
wszystkich krajów, którzy zwiedza 
ją willę pisarza na Anacapri, Dr. 
Munthe mieszka podczas pobytu 
na Capri w swej „Wieży” La Ma- 
turita po drugiej stronie wyspy, 
willa zaś San Michele jest nieza- 
mieszkała i dostępna dla turystów, 
którzy opłacają wstęp. Całkowity 
wpływ z opłat ze zwiedzania willi 
przeznaczył pisan szwedzki dla 
biednych na wyspie Capri. 


Najdalsze i najbliższe słońice 


Do Berlina 9 godzin, do Madrytu 64 godziny jazdy 


Koleje z każdym niemal ro- 
kiem czynią wielkie postępy w 


wy. Najdalej od Warszawy po 
łożona jest stolica walczącej 


dziedzinie szybkości. Jeśli jesz- | Hiszpanii, Madryt. Pociągiem 
cze przed 15 laty jazda naprzy- | pośpiesznym jedzie się do Wsr 


kład z Brukseli do Warszawy 
trwała około 36 godzin, dzisiaj 
tę samą odległość przebywa się 
w.26 godzin. Zobaczmy, ile go- 
dzim muszą przebywać w po 
ciągu turyści zagraniczni, jadą- 
cy Te swoich stolic do Warsza- 


KLUB 


w którym zamieszkują młode, niedoświadcsone 
dziewczęta, stęsknione za życiem, pełnym blasków 


szczęścia i radości, daiewcsęta, na która mister- 
nie zastawione są sidła przes rozmaite męty spo- 
łoczne—jest miejscem akcji aktualnego, fascynują- 


cego filmu 


szawy aż 64 godziny. Natomiast 
najbliżej położoną stolicą jest 
Berlin (11 godzin z Warszawy, 
a z Łodzi 9 godzin jazdy). W 
jednakowo odległych od War- 
szawy punktach leżą Paryż. 
Moskwi i Berno szwajcarskie 
(32 godziny koleją). Po Berlimie 
nafbliżej położone są stolice są 
siednich krajów: Praga (14 go- 
dzin), Wiedeń (15 godz.), Buda- 
peszt (16 godz.). oraz Ryga (17 
godz.). Mniej więcej dobę je- 
dziemy do Amsterdamu (23 go- 
dzimy), do Belgradu (24 godzi- 
ny). do Brukseli (26 godzin) o- 


raz do Bukaresztu i Tallina (27 
| godz.). Jeszcze dalej od nas le- 
ża: Sztokholm (33 godziny jaz- 
: dy), Londyn (34 godziny), Oslo 
(36 godzin), Rzym (44 godz.), 
) Lizbona (54 godz.) 1 wreszcie 
r 7 :Stanbret (61 godz). 


Hold prochom 
Wodza Narodu 


(Dokończenie ze str. 1-szej). 
Defilada 


KRAKÓW, 8 sierpnia. (PAT.) 
Po mszy połowej na Błoniach 
Krakowskich na trybunę oai 
pięknie udekorowanymi. Olea 
drami przybył owacyjnie za 
wielotysięczne tłumy publiczno- 
ści witany, Marszałek Śmigły 
Rydz wraz z otoczeniem. 

W. jakiś czas po tym na szó- 
sie od Woli Justowskiej ukazał 
się las pocztów sztandarowych 
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Klatwa na rząd w Jugosławii 


rzucona została przez episkopat archidiecezji białogrodzkiej 
za uchwalenie konkordalu z Watykanem 


BIAŁOGRÓD, 8 8. (PAT). — 
W czasie dzisiejszych nabo- 


"|żeństw porannych we wszyst- 


kich cerkwiach Białogrodu od- 
czytana została decyzja episko- 
patu archidiecezji białogrodz- 
ko - karlowackiej, ekskomuni- 


oddziałów związku legionistów | kująca czasowo aż do de 
eyzii 
polskich, w historycznych mun- | sadu cerkiewnego 6-ciu mini- 


durach z r. 1914. 
Defiladę prowadził gen. bryg. 
Jan Kruszewski. 


"I entea 
kalodid e ATANES z żywym srame 5 
WZItoOszĄc R kawi bę 


wace okrzyki, pozdrawia 
mującego geiadę Marzak E- 
dwarda Śmigłego - Ry 


dd 


W krypcie 


strów. RE A w okręgu 
z premierem i mini- 


strem spraw zagranicznych Sło 
jadinowiczem na czele, przewe- 
dniczącego skupczyny i 15 po- 
słów, którzy przyczynili się do 
uchwalenia konkordatu ze stoli 
cą apostolską na posiedzeniu 
skupczyny w dniu 23 lipca. 
Decyzja ta podpisana przez 


metropolitę zagrzebskiego, spra f 


wującego zastępczo funkcje me 
tropolity białogrodzkiego, po- 


wzięta została na podstawie u- 
chwały świętego svnodu serb- 
skiej cerkwi prawosławnej z 19 
lipca 1 1 sierpnia. 

Z wyjątkiem drobnych za- 
mieszek w stolicy, ludność spo- 
kojnie przyjęła do wiadomości 
powyższe postanowienie. 

Na terenie innych diecezji od 
czytano w dniu ara de p^- 
dobme postanowienia 


| 


nych biskupów, tak że eksko- 
munikowano łącznie wszyst- 
kich ministrów z wyjątkiem mi 
nistra wojny i marynarki oraz 
124 posłów. 

Podobno, biskupi w Cetynie, 
w Nowym Sadzie i Skoplie nie 
zarządzii ekskomuniki mini- 
strów i posłów, pochodzących 
z tych okręgów. 


= Tajemnica katastrofy „M 25” 


ciągnął się barwny waż a odda | Bomba zapalająca w samolocie sowieckim spowodowała 
ai © ił kałasirośę, w kiórej zćimęło sześć osób 


BUKARESZT, 8 8. (PAT). — 
w godzinach popołudniowych 


Po odebraniu defilady przez | wydarzyła się w pobliżn miasta 


p. Marszałka, 


oddziałów | Bystrzyca w Siedmiogrodzie 


pochód 
© wiązku legionistów przeszedł katastrofa lotnicza, w której 


przez miasto i zatrzymał się u 
stóp wzgórza wawelskiego. Tu- 


zginęło sześć osób. 
Olbrzymi samolot komunika- 


taj u wejścia na drogę królew-|cyjny sowiecki nowej linii po- 
ską, wiodącą do katedry i zam- | wietrznej Praga — Moskwa, ty 
ku, na czele pochodu stanął Mar | pu Douglas Wriht, mogący po- 


szałek Śmigły Rydz, udając się| mieścić 16 pasażerów, 


wraz z delegacją, niosącą wień- 


zapalił 
się z niewyjaśnionych przyczyn 


ce, do krypty pod wieżą Srebr-|na wysokości 2.000 m. i spadł 


nych Dzwonów. | 
Przy dźwiękach hyranu pań- 


w okolicznym lesie. 
Samolot spłonął doszczętnie. 


stwowego nastąpiło uroczyste e Pod szczątkami jego znaleziono 


danie hołdu pamięci twórcy 
gionów i erklaeren ailai 
ległości przez jego następcę Mar- 
szałka Śmigłego - Rydza, przed- 
stawicieli rządu oraz przez cały 
dzisiejszy ogólny zjazd legioni- 
stów polskich. 

Marszałek Śmigły - Rydz zło- 
żył u trumny Józefa Piłsudskie- 
go wspaniały wieniec z napisem 
„Komendantowi — 
legionistów*, delegacja wojska 
zaś wieniec: „Marszałkowi Józe- 
fowi Piłsudskiemu od polskich 
sił zbrojnych“, 


pułki legionowe, których delega- 
cje również składały u trumny 
Marszałka Józefa Pi 

piękne wieńce. 


Przemarsz przez Wawel 

Po złożeniu wieńców w kryp- 
cie przez koła pułkowe i po prze 
marszu przez Wawel pułków le- 
gionowych, kompania honorowa 


14-ty zjazd | 39 


zwęglone zwłoki trzech lotni- 
ków, radiotelegrafisty i jedne- 
go z pasażerów, dyplomaty so- 
wieckiego. Drugi pasażer, 
attache handlowy w Moskwie 
zabił się, wyskakując z samo- 
lotu. 

BUKARESZT, 8 8. Katastrofa 
samolotu pasażerskiego pod 
Bystrzycą, w której zginęło 
sześć osób, wywarła w stolicy 
Rumunii olbrzymie wrażenie. 

Naogół opinia tutejsza nie da 
je wiary wersji, podanej w ko- 
munikacie, że samolot zginął 
wskutek nieszczęśliwego wy- 


padku. Tajemnicze samozapa- 
lenie się samolotu na wysoko- 
ści 2,000 metrów, które nastą- 
piło w niespełna pół godziny 
od chwili wylotu z lotniska w 
Cluj, nasuwa przypuszczenie ja 
kiegoś aktu sahotażu, wykona- 
nego w czasie ostatniego posto- 
ju. 

Tutejsze koła lotnicze przy- 
puszczają, że jakiś 
podrzucił nieznacznie tuż przed 
odlotem samolotu bombe zapa- 
lającą z mechanizmem  zegaro- 


wym. 
Komisja śledcza, wysłana przez 


złoczyńca | attache 


ministerstwo loinictwa na miej 
sce katastrofy samolotu sowiec 
kiego „M - 25“, ustaliła, że po- 
między ofiarami katastrofy 
znajdował się jeden obywatel 
francuski. Z trudem zdołano 
zidentyfikować zwłoki 4 człon- 
ków załogi samolotu — rosjan. 
Jeden z zabitych — jak ustalo- 
no — był zastępcą włoskiego 
handlowcgo w Mo- 
skwie Massimioyici, Szósta o- 
fiara wypadku — to obecnie 
zidentyfikowany obywatel fran 
cuski. 


PRZEGRUPOWANIA NA FRONCIE CHINSKIM 


zapowiadają kontratak, celem odebrania Pekinu i Tientsinu 


TOKIO, 8 8. (PAT). Agencja 
omei donosi z Tiemtsinu, iż 
wiadomości tamtejszych 
władz japońskich doszło, że 53 

czerwo 
nej opuściło swe ohozowiska w 


skom czerwonym przez Nan- 
kin. Wojska czerwone są dość 
dobrze wyekwipowane i zaopa- 
trzone w nowoczesne uzbroje- 


13 i pół lat więzienia 
za malwersację urzędnika 
POZNAŃ, 8.8. (PAT) — W so- 


odprowadziła z Wawelu  histo- | pote zakończył się w sądzie okręgo 


ryczne poczty sztandarowe legio : 
nów mów polskich do Oleandrów. 


gdzie zostały umieszczone w sali | r. 


sztandarów, a 
zaciągnęło wartę honorową. 


wym w Poznaniu głośny proces 
przeciwko byłemu urzędnikowi 
urzędu skarbowego w Pozna- 


obok nich wojsko | pin, Wałentynowi Halaszowi, o 


skarżonemu o znaczne malwersacje 


Jutro o godz. 7-ej sztandary te | Wyrok został opublikowany dopie 
odbiorą poczty sztandarowe Z | r gzisiaj w niedzielę w południe. 


Warszawy, które w uroczystej 


asystencji wojska zostaną odpro fa 


wadzone na dworzec kolejowy; 
celem odwiezienia ich do stolicy. 
Po oddaniu hołdu, legioniści 
w formacjach pułkowych udali 
się na spożycie obiadów żołnier- 
skich. 
Marszałek Śmigły - Rydz spo- 


Sąd skazał Halasza na 13 i pół 
twięzienia, zaś jego żonę za 
współwinę na 6 tygodni aresztu. 


Polscy szachiści 
pokonali Findlandię 
W 12Żej rundzie olimpijskiego 


żył obiad w gronie legionistów turnieju szachowego Polska poko- 
1p. piechoty, którego był dowód | tala Finlandię w nieznacznym sto- 


cą w pierwszej brygadzie. 

W. chwili wyjścia pana Mar- 
szałka, owacje na jego cześć wy- 
buchły z nową siłą, po czym zo- 
stał on przez swoich żołnierzy 
porwany na ramiona i wyniesio- 
ny do samochodu. 


O godz. 15-ej pan Marszałek ! 


opuścił Kraków, udając się po- 
ciągiem do Warszawy. Zamierzo 
ny uprzednio pochód na kopiee 
na Sowińcn, wskutek niepogo- 
dy, został przez komendę naczel- 
ną związku legionistów odwo- 
iłanwa 


| sunku 2 i pół do 1 i pół. Przykrą 


niespudzianką była porażka Naj: 
lorfa w partii z mistrzem Finlandii 
Bcecekiem. Frydman wygrał z So: 
iinem, Resedziński pokonał Oja 
nena, a partia Appel — Salo za 
kończyła się na remis, 

W ogólnej punktacji prowadzi 
nadal Polska — 32 (8) pkt., dalej 
zaś następują: Stany Zjednoczone 
31 i pół (2) pkt, Czechosłowacja 
20 £ rkt.. Holandia 29 i pół (8) 
pkt., Estonia 28 (4) pkt., Węgry 
SA i pół (5) pkt. Argentyna 25i 
vól (1), Litwa 24 (3) pkt. i it. d 


p |--o" c MR a E AZZŻZZYC> 2 ŻEL 12 ZDROWA e AOC ZOE > RANNI 0 


nie. Wojska te tworzą razem 5 
dywizji, składających się z 20 
pułków. 

TOKIO, 8 8. (PAT). Agencja 
Domei donosi, że chińska rada 
obrony narodowej zebrała się 
wezoraj po raz drugi. Rada pœ 


stanowifa stawić opór woj- 
skom japońskim w północnyci 
Chinach i podjąć kontratak dla 
odebrania zajętych terytoriów 
wokół Pekinu i Tientsinu. 
SZANGHAJ, 8 8. (PAT). 
W kołach dobrze poinformowa 


Koncentracia strzelecka 


odbyła się wczoraj w Warszawie 


WARSZAWA, 8.8. (PAT) 
Dziś odhyły się w Warszawie uro- 
czystości Związku Strzeleckiego — 
koncentracja ogólno - strzelecka, 


Uroczystości rozpoczęły się w 
godzinach rannych pobudką na uli- 
cach miasta, O godz. 10-ej na sta- 
dionie Wojska Polskiego nastąpiła 
zbiórka przybyłych ze wszystkich 
stron Polski odziałów strzeleckich, 
poczym odbyły się nabożeństwo. 

Na nabożeństwie obecni byli: 
przedstawiciele władz wojskowych 
z inspckierem armii gen. Norwid- 
Neugebauerem, przedstawiciele 
władz państwowych i samorządo- 


wych. 

Po nabożeństwie oddziały strze- 
leckie przemaszerowały ulicami 
miasta na Plac Marszałka Piłsud- 
skiego, gdzie złożone wieniec ma 
grobie Nieznanego Żołnierza, Na- 
stępnie oddziały Z, S. przemaszero 
wały do Belwederu, celem złożenia 


Antysemityzm 
z roku 1520! 


BERLIN, £.8. (PAT) — W Ro- | 
enburgu w czasie miejscowych t- 
roczystości wmurowano na bra 
mach tablicę z aforyzmami i edyk 
tami, pochodzącymi z r. 1520, któ | 


| delegację Z, S. oddziały 


re przedstawiać mają ówczesną 
walkę przeciwko żydom. 


0909r E E E a 
Nie kupujcie żywności 


wieńca na stopniach pałacu belwe- 
derskiego. 

W czasie składania wieńca przez 
strzelec- 
kie przedełilowały przed Belwede- 
rem. 


nych Ta-Kung-Pao i Nankinu 
twierdzą, że dwie dywizje ja- 
pońskie mają wylądować w 
Tientsinie "rzed 15 sierpnia, a 
jedna zaś w Tsin - Tao. 

Po 15 sierpnia japończyzy 
mają podjąć natarcie na linię 
kolejową Kiao - Czao - Tienan 
i Tientsin — Pukao. 

TOKIO, 8 8. (PAT). Agencja 
Domei donosi z Sing-lingu, że 
kanonierki japońskie ujęły 150 
bandytów i zatopiły 5 dźonek, 
do nich należących. Następnie 


| kanonierki zburzyłv ogniem ar- 


tyleryjskim silnie umocnione 
kryjówki bandytów, znajdują- 
ce się w odległości 50 klm. na 
zachód od Grabinu. 


EEE OE ET R y S I WTCC OE W I OE" 


Nowe zamachy w Palestynie 


Wybuch bomby w mieszkaniu adwokata 


JEROZOLIMA, 8.8. (PAT) — No 
wa seria zamachów świadczy © 
wzrastających niepokojach w Pa- 
lestynie. 

Wczoraj w godzinach rannych 
rozbrojono konstabla angielskiego. 
Wieczorem został niebezpiecznie 


ranny funkcjonariusz tajnej policji. 

W Jałfie dokonano zamacha 
bomhowego na mieszkanie adw. 
Iman Ragnes Wybuch bomby za- 
bił siostrę adwokata i niebezpiecz 
nie ranił jego siostrzeńca. 


stały się ośrodkiem zaintarezoWoniA 


LONDYN, 8.8 (PAT) — 


Małe | mu życzenia z okazji radosnego 


miasteczko Thetford, gdzie mrs: | zdarzenia, 


Lingwood powiła wczoraj czterech | 
| ezek weekendowych niezliczonej 


synów, stało się ośrodkiem zain 
teresowania całej Anglii. Matka | 
dzieci czują się doskonale, pod 
czas gdy ojciec, dostojny przemy: 
słowiec, właściciel zakładu kuśnie! 


| skiego w sąsiednim miasteczku 


Brandon, będący chlubą miejsco 
wego klubu rugby, otrzymuje setki | 
telegramów gratulacyjnych, nad- 
chodzących ze wszystkich punk- | 
tów Świata i przyjmuje dziennika: 
rzy, którzy w obecnym okresie 
ogórkowym, zwartym „billy sea 
son”, tłumnie przybyli, składając 


| wczoraj w Thetford, 


Thetford stał się celem wycie- 


liczhy autoemobilistów, którzy skie 
rawali się do tej zapadłej mieściny 
hrabstwa Sufflolk. 

Chłopcy do dziś rana oznaczani 
literami: a, b, c, d, otrzymafi imio 
na; Adrian, Berlard, Conrad i Da 
| wid. 


* 

LONDYN, 8.8. (PAT) — Dwox. 
spośród czworaczków, urodzonych 
zmarło dziś 
wieczorem. 


Przebrzmiały ostatnie echa sen- 
sacyjnego Ślubu ks, Windsoru, u- 
cichł skandal z pastorem Jardine, 
który mimo surowego zakazu 
swych władz kościelnych, pojechał 
do Cande, by połączyć ślubem do- 
zgonnym byłego władcę W. Bry- 
tanii z panią Simpson. 

Zdawało by się, że po tym 
wszystkim wielebny Jardine wróci 
do swej parafii. Stało się jednak 
imaczej: udał się on do Ameryki z 
wiczytami. 

W Baltimore rodzinnym mieście 
pani Simpson biskup anglikański 
zabronił jednak ks. Jardine kazań 
w obrębie swej diecezji, dowie- 
ziawszy się, że chce on odsłonić 
zakulisowe intrygi dworskie i 
przyczyny abdykacji króla Edwar- 
da VIII. Jardine miał ujawnić świa- 
tu rewelacje sojuszu premiera 
Baldwina z arcybiskupem Canten- 
buryjskim i ich starania o usunię- 
cie króla z tromtu 

Jardine nie traci jednak nadziei. 
Wysłał już do Baliimore swego 
człowieka, który ma przełamać boj 
kot sfer kościelnych. 


sym- 


— RM Mr. 217 


Treść listu do bport który jest podstawą oskarżenia 


Berlin, 7 sierpnia. (Tel. w) 
W. Berlinie rozpoczął się pro- 


ÈB | ces przeciwko generalnemu su- 


perintendentowi dr. Otto Dibe- 
liusowi, prezydentowi bractwa 
staropruskich luteranów. Oskar- 
żenie przeciwko  Dibełiusowi 
wszczęte zostało na skutek pole- 
cenia ministra Kerrła, niedawno 
mianowanego przez Hitlera na 
stanowisko referenta spraw ko- 
ścielnych Rzeszy, a opiera się na 


ustawie o  „szkodnikach pań- 
stwa''. 
Dibelius, występujący jako 


przedstawiciel kościoła wyzna- 
niowego, ogłosił niezwykle od- 
ważny i pełen temperamentu list 
otwarty, który, mimo  olbrzy- 
mich wysiłków Gestapo, został 
potajemnie rozdany we wszyst- 
kich kościołach wyznaniowych. 

„Wielce szanowny panie mi- 
nistrze! 

Sprawa, o którą chodzi, jest 
sprawą życia i śmierci nie tylko 
dla kośloła ewangelickiego, lecz, 
tak mi się wydaje, także dla na- 
rodu niemieckiego. Wi tego ro- 
dzaju sprawie każdy chrześija- 
nin wimien się zapytać, czy mo- 
że uczynić coś, aby odwrócić naj 
gorsze. Wi przeświadczeniu ta- 
kiego właśnie obowiązku, jaki 
na mnie ciąży, zwracam się do 


Car Paweł I wpadł w pasję pod- | pana 


czas parady wojskowej na widok 
: zachowania się jedne- 
go z oficerów. 
— Odesłać tego osła z powrotem 
na folwark! 
— To biedak i ne postada ne- 
set morgi ziemi — odpowiedział 


wany d'Albert, podczas jednej z 
kich awantur, rzekł do żony, która 
miała też dwoje dzieci x pierwsze- 
go małżeństwa: 


Oświadczył pan, że biskup ka- 
tolicki von Gallen i ewangelicki 
to jest chrześcijaństwo. Że cho- 


dzi o uznanie, że Jezus jest sy-|generalny superintendent 
nem Bożyrn. ner chcieh pana przekonać, co 
Jest to conajmniej śmieszne i naszego życia i pociehę śmierci. | szych czasach kościół ewange- 
nieistotne! (Wystarzy poddać się |Bo, jeżeli Jerns z Nazaretu był) licki w jakikolwiek sposób spra- 
wpływom postaci Jezusa i żyć|człowiekiem jak my wszyscy, wy: fe podkreślał. Poniewań jed. 
według przykazań chrześijań- | to kościół nie ma więcej prawa |nak obecnie ataki przeciwników 
skich — oto wszystko! przeciwstawiać mitowi Alfreda | ciągle na ten punkt są skierowa- 
R — Ewangelii jako |ne, kościół jest tedy zmuszony 
synem Boga, nie jest wymry- | wiecznej i niezmiennej prawdy | powiedzieć: tak jest, Jezus z Na- 
śloną przez ludzi, lecz zasadni- |boskiej. Jerus Chrystus, ukrzyżo | zaretu pochodzi z rodu Dawida, 
czym rwiastowaniem Pisma Świę | wany i zmartwychwstały, syn ży | jest więc żydem! Tak uczy Nowy 
tego. Na tej tezie polega nasza | Wego Boga, jest silną „podstawą Testament, jasno i zrozumiale. 


wiara. Z niej czerpiemy siłę dla dla wszelkiej naszej wiary. 
Powiedział 


EUR O P A ome 


Poss. a. 4. 6. 8 i 10 


Potężny film sensacyjny 
wg. Edgara Wallące'a 
Lamek 


Tajemnic 
Ceny miejsc na £ 80 T. 


wszystkie seanse 


nam została w krew. 


tym, że nam do krwi wszczepio- 
no wolę bożą, wie tylko o tym, 


wiązany jest przez swoje Śluby 

casino 09 kapłańskie do niegłoszenia innej 
Poca. 4. 6. 8, 10 T |nankń. 

Ostatnie dnl Pastor, któryby głosił, że woła 


KAPITALNA KOMEDIA 


Jego ziola rybka 


W r. gł. Jeam Harlow, 


Spencer zs mówili o żydzie Pawle i powie- 
m! na 
Ceny je, i I „cana że zbawienie pochodzi od 


Urlop w ś$órach 


Gdy słę spędza 
kiej miejscowości górskiej, należy 


gdzie sport jest na pla- 
nie, należy wybrać lekkie wełenki, 
a wyrzec się maferiałów przewiew- 
nych i łatwe się gniotących. Zapi- 
nana na guziki spódniczka z tweedn 


łeraz moje i twoje dzieci biją na- | i kamizelkowa blureczka z jersey'u 


są najlepszym strojem na mniejsze 


| wycieczki górskie. Na głowie be- 


„Szabla na kilimie” 


Nowa książka red. Stanisława Rachałewskiego 


W najbliższej już przyszłości na 
nółkach księgarskich nkaże się nie- 


chem literackim, a obfitująca w 
wiele momentów i smutnych i szcze 
rze humorystycznych nowa książka 
dziennikarza łódzkiego, autora 
„Baśni i legend Łodzi”, red. Sta- 
nisława Rachalewskiego p. t „Sza 
bla na kilimie”, poświęcona Łodzi, 
Ziemi Łódzkiej i terenowi całego 
wiemal województwa łódzkiego 
nraz ndziałowi mieszkańców w 0 
zólnopolskim ruchu ochotniczym 
taku 1920. 

W pracy tej znajdzie swą pozy- 
sję właściwą Łódź, Łęczyca, Sie- 
radz, Zduńska Wola, 
Kafisz, Kutno, Konin, Łask, Tu- 
szyn, Pabianice, szereg mniejszych 
miast i miasteczek wojewódziwa 
łódzkiego, zobaczy siebie w niej 
robotnik łódzki, inteligent, rze* 
mieślnik, przemysłowiec, urzędnik 
1 przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczeństwa polskiego w 
ruchn ochotniczym oraz na polach 
rozstrzygających się losów wol- 
ności naszej ojczyzny w roku 
1920. 

W przeważającej cęści 


U 


Piotrków, | d0.. 


ted, Stanisława  Rachalewskiego 
omawia dzieje 203 pułku ułanów 


„|ochotników, zarówno w kadrze, 
i | jak i na froncie w czasie całej kam 
- | panii wojennej, a więc pułku, któ. 


ry uchodzi za formację ziem woje- 
wództwa łódzkiego. Dominującą 
stroną pracy jest udział Łodzi, 
zwłaszcza młodzieży szkolnej i ro- 
botniczej łódzkiej w służbie pod 
znakami tego pułku. Swoją piękrą 
kartę posiadają w książce tej sze- 
rokie warstwy ziemiaństwa woje- 
wództwa łódzkiego. Czytelnik znaj 
dzie w niej swych najdroższych a 
niezapomnianych braci, ojców, przy 
jaciół i znajomych, których upo- 
dobała sobie żołnierska śmierć na 
rolach chwały. Pozna i tych, któ 
czy miast do armii, wstępowali 
kawiarni. Szczególnie wierne 
a treściwe odbicie posiada tu 
Łódź w roku 1920, Książka zaopa- 
trzona zostanie w przeszło 30 
zdjęć, zarówno dowódców, ofice- 
rów i ułanów - ochotników, jak 
i fragmenty życia szwadronowego 
w pułku 203 ułanów na wojnie. 

Książka wyjdzie nakładem księ- 
warni S. Seipelta w Łodzi z zasił- 
kiem Towarzystwa przyjaciół m. 
Łodzi, uzyskanym z zarządu miej- 
skiego m. Łodzi, Ohjętość książki 


książka | około 300 stronie 


urłop w cłegane- | ret, hub mały filcowy Kapełusik. 


Żakiecik x tego samego materiału, 


f 
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ordynacji pszczyńskiej hr. Hen 
ryk Hochberg miał być dziedzi- 
cem całego fidefkomisu pszczyń 
wane wojska obiegały pałac sulta- 
na Abdi Hamida, podróżował po 
Rosji w 1904 roku w czasie wojny 
rosyjsko-japońskłe W 1911. roko 
przybył do Chin, aby przyjrzeć się 
na miejscu narodzinom republiki. 
W 1912 roku wędrował poprzez 
pótwysep Bałkański w czasłe woł- 
ny, a w rok później udał się do 
Peru, gdzie wybuchła rewolucja, 
„Zadne wydarzenie historyczne nie 
może się obefść beze mnie” — mæ 
wiał żartobliwie mr. Britfiebank. 
I w czasie Teej podróży mackoło: 
śwłata, w Hanofnin, śmierć poto- 
szyła kres wędrówkom. qinhtrnttera 


Į: Vasiyöoiieo piękna KAY 


IL. Najbardziej 
gany śmiechu 


'|słachać bardziej Boga, 


= rr ' > 


myer peri „C A DIE OL mona rore 


obyezajowym reżyserji MERVYN LE moa 
„NAPIĘTNOWANA 


w otocz. 100 najpiękn. kobiet świata, wywołuje hura- 


goy seee „GrZESZNIK mimowoli” 


miejsc na wsz. s. od 54 gr. Pocz, o 4.30 w soboty, I niedziele o 12.50 


Że Paweł był żydem. tego jeszcze 
Kościołowi 


pan: woła Ojca, |nikt nie zaprzeczał 
którą mamy do spełnienia we- |zabronione jest eliminować listy 
dług słów Jeznsa, wszczepiona |Św.: Pawła, jeżeli ma pozostać ko 


ściołem chrystusowym. A że zba 


Nowy Testament nie wie nie o | Pie pochodzi od żydów, na- 


pisano w czwartym rozdziale ©- 
WADE Św. Jana jako słowa Je- 

zusą do samarytanów — co praw 
da, w innym znaczeniu, niż to 


Jeżeli pan powiada, że nie m 
aby ewangeliccy pasto- 
rzy te rzeczy wvnowiadali, te 


j|oznacza to, że pan chce zabro- 


nić pastorom powiedzenia tego, 
co w Nowym Testamencie napi- 


j | sano. Na to możemy tyłko odpo- 
-| wiedzieć, że pastor ewangelicki 


słucha tylko przepisów bożych, a 


. [nie ludzkich i, że jeżeli dochodzi 


do ostatecznego starcia, będzie 
aniżeli 
ludzi. 

Panie ministrze Rzeszy! Jeżeli 
przy nance religii rano powiada 
się dzieciom: „Biblia jest sło- 
wem Bożym, które do nas prze- 
mawia w Starym i Nowym Te- 
stamencie!* — a po południn na 
pytanie, co jest naszą biblią, po- 
ncza się: „Biblią naszą jest Hitle- 
ra „Mein Kampf“ — to ktoś mu 
„si zmienić swoją naukę? 

Oto decydujący punkt. Jeżełi - 
i pan żąda, aby kościół ewangelie- 
ki nie był państwem w państwie, 
to każdy ewangelicki chrześcija- 
nin powie na to, tak: „Ale jeżeli 
państwo chce być kościołem, za- 


na pias- | garnąć władzę nad duszami ln- 


dzi i słowem głoszonym w ko- 
ściełe, to jesteśmy, według słów 
Lutra, obowiązani do stawiania 
oporu w imię Boże. I to zrobi 
my!“ 

Dr. Otto Dibelins. 


key. Syn księcia Pszczyńskiego 


hr. Hochberg przybył do Warszawy 


śle Pe są 


swych stosunków z władzami 
polskrmi utorować sobie droge 
do części snkcesji. Jak wiado 
mo, hr. Henryk Hochhers þr? 
prezesem Vokshin ma Sia 


skiego, który obecnie będzie o- skm 


FRANCIS w potężnym dram. 


król bumoru JOE BROWN 


Wr. 117 


Matomai bieta 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki: Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, 
A. Charemzy, Pomorska 12, W, 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J, 
Łajączkiewiez i S-ka, Plac Boerne 
ra, Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, 
M. Epsztajna, Piotrkowska 225, Z, 
Szymańskiego, Przędzalniana 753. 


DODATKOWA KOMISJA PO 
BOROWA. — W dniu 14 b, m. w 
lokalu przy ul. Piotrkwoskiej 165 
urzęduje dodatkowa komisja pobo- 
rowa dla PKU Łódź - Miasto I. 

Zyłosić się winni poborowi rocz. 
nika 1916 i starszych, którzy dc- 
tychczas nie stawali do przeglądu 
wojskowego nie mają uregulowane 
go stosunku do służby wojskowej, 
zamieszkują na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
i 11 komisariatu i otrzymali imien- 
ne wezwania „ łódzkiego starostwa 
grodzkiego. 


ZZ 


Mundurki i tarcze 
pozostaną bez zmian 


Wbrew pogłoskom o projek- 
towanych zmianach w umundu 
rowaniu młodzieży szkolnej, do 
wiadujemy się z miarodajnego 
źródła, iż żadne zmiany na ra- 
zie nie są przewidywane. 


Pozostanie w mocy obowią- 
zujące obecnie rozporządzenie, 
co do kroju mundurków szkol- 
nych i kolorów tarcz. Nowo- 
powstałe licea zawodowe, po- 
dobnie jak dotychczasowa 7 i 8 
klasa gimnazjalna, będą miały 
jako odznakę tarczę purpuro- 
wą (w odróżnieniu od tarcz błę 
kiłnych niższych klas) z nume- 
rem szkoły i literami, oznacza- 
jącymi typ Hhcenm zawodowe- 
go. Dotychczas ustalome typy 
były to: H — dla liceum han- 
dlowego, G — .gospodarczego, 
T — techniczno - przemysłowe- 
go i R — rolmiczego. Pod te 
kategorie będą prawdopodob- 
nie podciągnięte inne typy H- 
ceów zawodowych. 

Wersje 6 zmianie umundnro- 
wania powstały w związku z 


kroju mumdurków dla dziew- 


zamiarem pewnych inowacji r] 


Sensację wywołał wczoraj w 
Łodzi przyjazd b. premiera, a 
obecnego ministra opieki spo- 
łecznej p. Mariana Zyndram - 
Kościałkowskiego. 

Około godziny 9-ej wieczo- 
rem przed gmach Grand-Hotelu 
zajechała piękna limuzyna, z 
której wysiadł p. minister Ko- 
ściałkowski, wraz z synem. 

Jak się okazało, min. Ko- 


SYM „BŁOS PORENNY"— WY... |_|... u 


Min. Kościałkowski w Łodzi 


bawił przejazdem w drodze z Krakowa do Gdyni 
ściałkowski bawił w Łodzi prze| min. Kościałkowskiego naczel- 


jazdem, a wizyta nosiła charak 


ter czysto prywatny, 


P. minister wracał z Krako- 
wa, gdzie nczestniczył w zjeź- 
dzie legionistów i zatrzymał się 
w Łodzi na krótki czas, aby u- 
dać się w dalszą drogę do Gdy | 


ni. 


Powiadomiony o przyjeździe 


nik wydziału społeczno - poli- 


tycznego urzędu wojewódzkie- 
go w Łodzi, dr. Stanisław Wro- |,, 


na udał się niezwłocznie do 
Grand - Hoteln, gdzie powitał 
gościa. 


P. minister spożył w hotelu 
kolację, poczym o godzinie 
10,30 wiecz. opuścił Łódź. 


Zbliza sie nowy rok szkolny 


ma spisu obowiązujących podręczników 


a do tej chwili nie 


Wakacje zbliżają się ku kor- 
cowi. Księgarnie przystępyją do 
zaopatrywania półek pod- 
ręczniki i znowu spotykają się 
z tym samym faktem, który po 
włarza się chronicznie od wie- 
lu lat, że nie wiedzą, w co się... 
zaopatrzyć. 

Do tej pory nie ukazał się 
spis ministerialny  podręczni- 
ków aprobowanych i nie wia- 
domo, jak prędko się ukaże. 
Podobno, na razie ma być wy- 
dany spis niekompletny, a za 
dwa tygodnie uzupełnienie do 
niego, lecz narazie i tego nie- 
kompletnego spisu księgarze do 
czekać się nie mogą. 

Przyczyny tej zwłoki wyjaś- 
niają nam informacje z kół wy 
dawniczych: oto do tej pory 
co do całego szeregu podręczni 
ków nie ma decyzji wydziału 
programowego, 


bec domagań się księgarstwa, 
wydawcy podręczników szkol- 
nych powydawali prospekty ze 
spisami swych wydawnictw, a- 
le te spisy nie mogą służyć za 
dostateczny materiał informa- 
cyjny, bo zaznaczono wyraźnie, 
iż wiele podręczników uzyskało 
dopiero aprobatę wstępną. Kie- 
dyż otrzymają aprobatę osta- 
teczną? Kiedyż wydawcy zdążą 
wydrukować te podręczniki? 
Kiedyż  nauczycielstwo zdąży 
sin zapoznać z tymi podręczni- 
kami? A przecież rok szkolny 


cząt. Bluzki miały być wpusz-| rozpoczyna się 1 września. 


czone w spódniczkę, a nie wy- 
kładane ma nią, jak było do- 
tvchczas. < diana... | 


To stałe powtarzanie się O- 
późnień z aprobatami podręcz- 
ników najlepszym jóst dowo- 


Policja ziikwidowalła 


szajkę złodziei 


Przed kilku dniami dokona- 
no kradzieży garderoby warto- 
sci 3,000 złotych z mieszkania 
Romana Kurtza, właściciela fa- 
bryki mebli przy ul. Drukar- 
skiej 12-14. 

Wstępne dochodzenie w kie- 
runku ujęcia złodziei nie dało 
pozytywnych rezultatów. W wy 
niku dokonanej obławy w me- 
linach złodziejskich. zatrzyma- 
no szereg podejrzanych osób. 
Między innymi w jednej z me- 
lin, należącej do Józefy Wa- 
chulskiej (ul. Kochanowskiego 


mieszkaniowych 


3) znaleziono rzeczy, nstęda 
ce z kradzieży u Romiana Kur- 
tza- 
Okazało się, że kradzieży do 
konali: Antoni Dąbrowski oraz 
jego kochanka Jadwiga Kazi- 
mierczak (kilkakrotnie karana 
para przestępcza), Marceli Lasz 
kiewicz, Stanisław Kazimier- 
czak oraz Józef Szkobel. Wszy 
scy aresztowani notowani są w 
kartotece urzędu śledczego. 
Szajkę złodziejską osadzono 
w więzieniu. 


B. wieźniowie polityczni 


domagają się pomocy od rządu 


W dniu wczorajszym odbyła się 
ogólne zgromadzenie członków sto- 
warzyszenia b. więźniów politycz- 
uych. 

Zebranie pówzięło szereg rezolu- 
cji, domagajac się rozszerzenia 


opieki nad b. skazańcami i więźnia 
mi politycznymi, albowiem wielu 
dotycheras nie korzysta z żadnej | 


Nieznośna 


Grand - KIRO 
Danielle Darrieux i Albert Prejean 


— w film 


pomocy, a nieliczni, którym przy. 


znano pomoc, otrzymują ją TÓW- 
nież w niedostatecznych  rozmia- 
rach. 

Postanowiono odnośne uchwały 


przedstawić władzom rządowym za 
pośrednictwem specjalnej delega- 
cji. 


Ceny od zł. 1.09. Pacz. o 4 


Dziewczyna 


co do udziele- 
nia aprobaty ostatecznej. Wo- 


dem, iż cały system udzielania 
tych aprobał jest niepraktycz- 
nie pomyślany i musi być zmie 
niony, jeżeli te udręki na po- 
czątku każdego roku szkolne- 
go, udręki nauczycielstwa, księ 
garstwa, rodziców dziatwy 
szkolnej nie mają powtarzać 
się z beznadziejną chroniczno- 
ścią. 

Przecież podręczniki do apro 
baty ministerialnej były składa 
ne jedne w październiku roku 


ubiegłego, inne w styczniu ToO- 
ku bieżącego. 


przepisów ministerialnych spi- 
sy oficjalne książek poleconych 
do użytku w szkołach winny 
się ukazać przed końcem roku 
szkolnego, to znaczy w końcu 
maja luh na początku czerwca. 
A tymczasem po upływie 
trzech kwartałów, względnie 
półrocza, jeszcze do tej pory ca 
ły szereg podręczników czeka 
na udzielenie aprobaty ostatecz 
nej — więc oczywiście i z 0- 
głoszeniem spisów podręczni- 
ków, poleconych przez mini- 


Przecież według 'sterstwo, sprawa się opóźnia. 


Dnia 5 sierpnia 1937 r. zmarł 


b. p. LUBWIK BANASZ 


długoletni nieodżałowany wiceprezes Ochrony Kobiet 
Jego owocna gorliwa praca zostanie niezatartą w naszej pamięci 


ZARZĄD i PERSONEL 
Łódzk. Żyd. Tow. „Ochrona Kobiet" 


Niezmanu chiobiec 


znalazł śmierć pod kołami auta 


Tragiczny wypadek miał 
miejsce w dniu wczorajszym o 
godzinie 2 po południu przy 
zbiegu ulic Zgierskiej i Kotni- 
czej. ; 

Gdy na przeciwległy chodnik 
na ulicy Zgierskiej usiłował się 
dostać jakiś chłopiec, od stro- 
ny Bałuckiego Rynku najechał 
w szybkim pędzie samochód 
prywatny. Nim szofer zdołał za 
trzymać rozpędzony wóz, chłop 
czyk dostał się pod koła, pono- 


sząc śmierć. 

Na miejsce strasznego wypad 
ku zawezwano karetkę pogoto- 
wia miejskiego, oraz powiado- 
miono władze policyjne. 

Lekarz stwierdził zgon i prze 
wiózł chłopca, liczącego okało 
lat 10, do prosektorium. 

Ze wzgędu na brak jakichkoł 
wiek dokumentów, dotychcząs 
nie udało sie ustalić tożsamości 
tragicznie zmarłego chłopca 


Ujęcie sprawców 


krwawego napadu na zagrodę wieśniaka 


Jak już donosiliśmy, w dniu 
onegdajszym dokonano zuchwa 
łego krwawego napadu rabun- 
kowego na zagrodę wieśniaka 
Mariana Kolasę, we wsi Miro- 
sławice, gm. Babice, pow. łódz 


Wczorajsza niedziela 
w kronikach policji 

Przy zbiegu ulic Źródłowej i Ma- 
gistrackiej napadnięty został przez 
nieznanych sprawców 35-letni woź- 
nica Szaja Szwarc (ul. Matejki 7). 
Szwarc doznał wybicia 6 zębów 
dolnej szezęki oraz ogólnych cbra- 
żeń ciała. Opatrzył go lekarz po 
gotowią,. 

* 


Przy ul. 11 Listopada 19 pobity 
został przez nieznanych sprawców 
32-letni szewc Stanisław Strzelecki 
zam. na tejże nl. pod nr. 16. Strze 
lecki domnał ogólnych obrażeń 
ciała. Foszkodowanemn udzielił po 
mocy lekarz pogotwia. 

Ka 


nych sprawcéw i odniosła ogólne 
obrażenia ciała 23-letnia Henryka 


Kal, zam. przy ul, Kraszewskiego 


nr. 20. 
= 


Na mł. 11 Listopada pobity zo- 


stał w czasie bójki 37-letni Ignacy 
Bińkowski, pracownik kolejowy 


(ul. Teńna, 6. 


kiego. 

Kilku bandytów  wtargnęło 
do mieszkania Kolasy i zażą- 
dało wydania im pieniędzy. 
Gdy Kolasa stawił opór i zranił 
jednego ze zbirów, bandyci wy 
strzałem z rewolweru położyli 


go trupem na miejscu, a na- 
stępnie uprowadzili rannego 
towarzyszą. 


Wszczete przez policję do- 
chodzenie doprowadziło do u- 
jęcia dwuch bandytów, a mia- 
nowicie Bolesława i Stanisława 
braci Wojtczaków, zam. w Ło- 
dzi przy ul. Franciszkańskiej 
60. Bandyci początkowo wypie- 
rali się udziału w rabunku, 
lecz wzięci w krzyżowv ogień 
pytań, przyznali się do winy. 

Władze policyjne są już na 
tronie pozostałych bandytów. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


6.18 Gimnastyka i muzyka e 
12.25 Melodie góralskie zi 


Dzisiejsze audycje 


12.40 „Od warsztatu do warzztała*, 
w wytwórni konserw owocowych 
13.55 Wesołe wiązanki (płyty) 

15.00 Fragment z powieści Żygmuw 
Nowakowskiego. 
15.20 Muzyka salonowa (płyty) 


16.00 „Ktoby pomyślał?“ — poge: 
danka 

16.15 Arie i pieśni wykona lea Rola 
(sopran) 

16.45 „Samuel Linde i jego „Słownik 
jezyka polskiego“ — odczyt 

17.00 Zespół salonowy 

17.40 „Ananas berżenicki' — poge 
danka 

18.00 Felieton społeczny p. t. „Straż 
ogniowa w lesie“, 


18.15 Czeska mnzyka symfonieme— 


(płyty) 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Audycja strzelecka 

20.00 Koncert rozrywkowy 

21.45 Wieczory sierpniowe Anłwnte- 
go GĆwojdzińskiego, 

22,00 Koncert symfoniczny z adrie- 


jlem Olgi Olginy (sopran) 


25.00 Mnzyka taneczna (płyty) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


LONDYN (261) 
i DROITWICH (1500). 
2000 Fragmenty z oper R. Wagas: 
ra. 


LONDYN (342). 
21.10Kwartety smyczkowe Dittere 
dorfa i Regera. 


WIEDEŃ (507). 

1305 „Falstaf” — liryczna opera 
Verdiego (Transmisja z Salzbwr- 
ga). 

LYON (463). 

20.30 Uorcerto grosso Haendla. Kon 
cert fortepianowy A-moll Schu- 
mana, Suita Grety'ego, Solo for- 
tepianowe i „Idylla Zygfryda” 
Wagnera. 

SZTUTGART 523). 

0000 Marsz. słowiański i Symfonia 

patotyczna Czajkowskiego. 
BUKARESZT (365). 

2035 Trio fertepianowe Haydna 4 
Mozarta. 

BUDAPESZT (420). 

2135 „Otello” — opera Vendiega 

RZYM (420). 

21.00 Recital skrzypcowy i tarte- 

pianowy (Drobne ntwory). 


KONCERT ROZRYWKOWY. 

© godz. 20,00 nadaje radio kon- 
sert rozrywkowy w wykonaniu ma 
łej orkiestry pod dyr. Z, Górzyń- 
skiego przy udziale: tenora M, Śła- 
skiego, oraz Emilii Zielińskiej i Wa 
wrzyńca  Żywolewskiego, którzy 
wykcnają utwcry na cytrze i gita- 
rze. Program zawiera miłe popu- 
larne utwory oraz melodie operet 
kowe. 


„SZLAKIEM KADRÓWKIY*, 

O godz. 18.50 radio nadaje ostat- 
ni reportaż z uroczystości legiono- 
wych. Będą to ogólne wrażenia r 
marszu „Sziakiem Kadrówki” — 
cpracowane przez red. Jana Pio: 
trowskiego. 


DIALOG O NIEBIE GWIAŻDZI- 
STYM. 

Poczynając od dzisiaj radio na- 
dawać będzie w kilku odcinkach 
stale 3 godz. 21.45 dialog o niebie 
gwiaździstym, którego autorem 
jest Antoni Cwojdziński. Audycja 
ta zatytułowana została .„„Wieczo- 
ry sierpniowe”, a traktcwać bę 
dzie w formie pepularnej i przy” 
stępnej o zmianach  astronomioz- 
nych w sierpniu 


Dwa zamachy samobólcze 


Powody: sprzeczka i nędza 

a s W dniu wozorajszym w celu sa- | osłabionym. 
Przy ul. Sienkiewicza i Pierac- | mopójczym napiła się kwasu sol- 
kiego została pobita przez niezna: | nego 34-letnia Jadwiga Szymorek 


(Stoki pod Łodzią). 


* 
W celu samobćjczym napit sh, 
jodyny 26-letni Hersz Szaładajew- 


Szymorek po sprzeczce z matką | ski (ul. Dygasińskiego 17). 


popadła w tak silne 
rie, że postanowiła pozbawić 
Życia, 

Do desperatki wezwano 
pogotowia, 
pierwszej pomocy, przewiózł ją do 
gzpitala w Radogoszozn w 


się 


lekarza 


zdenórwowa- | 


stanie | = 


Do desperata wezwano lekarza 
pogotowia ratunkowego, który po 
przepłukaniu żołądka  pozestawił 
go na miejscu w stanie zadawala- 


który po udzielenin | jącym. 


Powodem rozpaczliwego kroku 
zły stan materialny. 


GŁOS SPORTOWY = 


Skład Łodzi 


na mecz ze $ląskiem 

Skład kobiecej reprezentacji Ło- 
dzi na międzyokręgowy lekkoalle- 
tyczny mecz ze Słąskiem, zostal 
już ustałony i przedstawia się na- 
stępująco:  Wajsówna (Boruta); 
Kwaśniewska - Trytkowa, Noskie- 
wiczowa (ŁKS.), Wodnicka, Wój- 
cikówna, Materzanka (Zjednoczo- 
ne), Pacówna, Jerzykowska, Toma 
szewska, Skorupińska (Tomaszów) 
Poszepszyńska,  Majchrzakówna, 
Janicka, Głażewska, Kamlńska (I. 
K, P.), Grzelecka, Słomczewska, 
(Wima) i Zełżanka (HKS.), 

Start Wajsówny w Monachium, 
w dniu 29 b, m. nie dojdzie wobec 
tego do skutku, 


i 


UTT MPW HI! 


VEIEN, 


Łódź, dnia 9 sierpnia 1937 r. 


Karsch miedzynarodowym mistrzem Łodzi 


| widzów, obległo elipsę toru hele-| kwestionować. Padł nprz. re- 


ją publiczność, która nie opuści| przy tym o 22 sekumdy lepszy od 


|okazji manifestowania swych u- 
czuć dla Vaterlandu. 


Może pięć, może sześć tysięcy |kiego jej poziomu nie An Z czterech tych przedbie- 


narodowa miała charakter „wieł 
kiej“, była wzorowo przeprowa- 
dzona i miała wszelkie dane aby 
zapisać ją na konto plnsów, nie- 


AKS-Warszawianka 5:0 |" pożnica w KLas, 


Siązacy na czele tabeli | jaka zaistniała między startują- peer 7 


W Chorzowie odbył się jedy- 
hy mecz o mistrzostwo [igi 
między A. K. S. i Warszawian- 
ką. Zwyciężył A. 
sunku 5:0 (4:0). 

A. K. S. w ten sposób rre- 
wanżował się drużynie war- 
szawskiej za porażkę, poniesio- 
ną w Warszawie 0:4, Ślązacy 
mieli przez cały czas przygnią- 
tającą przewagę nad przeciw- 
nikiem. Pierwszą bramkę strze 
lit Barczyk w 4-ej minucie. Wy 
nik podwyższył Wostal w trzy 
minuty później. Trzecia bram- 
kę zdobył Piontek w 35-ej mi- 
nucie. 

Po przerwie gospodarze da- 
lej przeważają, ałe nie umieją 
swej przewagi wyzyskać cyfro- 
wo. Warszawianka ma dwu- 
krotnie okazję zdobycia punk- : 
tu honorowego, ale także nle 
potrafi tych okazji wyzyskać. 
Na kilka minut przed końcem 
Barczyk zdobywa 5-tą bramkę, | FA 
ustałająe wynik dnia, 

Sędziował p. Lange, widzów 
6 tysięcy. 

Zwycięstwo A.K.5. nad War- 
Szawianką wysunęło drużynę 
chorzowską na pierwsze miej- 
see w tabeli ligowej: 


gier st. pkt. st. br. 
1. A K. S 13 21:56 30:14 
2. Cracovia 13 19:7  34:9 
3. Wisła 10 14:6 25:9 
4. Ruch 11 14:8 20:12 
5. Warta 10 13:7 19:10 
6. Warsz. 12 12:12 21:31 
7. ŁŁ K. S.. 12 10:14 27:25 
8. Garbarn. 11 9:13 18:24 
9. Pogoń 10 8:12 9:15 
10. Dąb 18 0:36 


K. S. w sto-| | 


| 


E 


Heinz Hasselberg 


ją akcentów 
Eka gary: tylko  jednostron- 
nym pokazem wysokiego pozio- 
mu reprezentowanego przez 
niemeów. Było rzeczą przykrą 
patrzeć na bezsilność naszych, 
którzy nie potrafili nawet zawią- 
zać walki. Tem jeden moment, 
kiedy Osmólski pozostawił za 
sobą Ihbego, jest bez znaczenia, 
bowiem niemiec nie potrzebował 


„M0. $ ST 


się wysilać, gdyż i tak wchodził 
do puli finałowej, a przy tym, 
musiał się jeszcze oszczędzać. — 
(Startował potłuczony. Przed po- 
łudniem spadł w hotelu ze scho- 
dów). W normalnych warm- 
kach, Ihbe nie może przegrać, 
nie tylko z Osmólskim ale i z mi 
strzem Polski. Szkoda wielka, że 
nie startowali Pusz i Kupczak, 0- 
haj wieleby skorzystali. 

Z braku momentów walki ca- 
ła impreza była mniej ciekawą 


0:54 |niż przypuszczano, choć wyso-l Zwyciężył Gall na BMW. 
WEBDESZ 5 ME WYZE "TE PORDYZY TIRE TPN 


Alex James 


Człowiek, który prowadził „Arsenał“ do zwycięstwa |vieść, bo człowiek ten rozpo- 
i miał być trenerem piłkarzy polskich 


W okresie powojennym na- 
zwa „Arsenał“ stała sie inkarna 
cją klasycznej angielskiej piłki 
nożnej. Najsłynniejszym gra- 
czem, którego Arsenał posiadał 
w tej epoce świetności, jest A- 
lex James, który wielokrotnie 
prowadził swoją drużynę do 
zwycięstwa i mial być trenerem 
piłkarzy polskich. „Arsenał” i 


Alex James są to w novoczesnejj 


historii piłkarstwa dwa pojęcia, 


należące do siebie tak ściśle, 
jak sława Arsenału, jako mi- 
strza ligi i zdobywcy pucharu 
— Anglii. 


SYSTEM „W°“ CHAPMANA. 


Od Arsenału wyszła taktyka 
bezpieczeństwa systemu „W*, 
wielokrotnie cytowanego w oO- 
statnich latach. Zmarłv maną- 
ger Arsenalu Champan svsłemu 


tego może nie wynalazł, ale jed-| go będzie wynosił czterdzieści 


nak wykształcił i doprowadził 
do sukcesu. Napastnikiem, któ- 
ry zdawał się być jak stworza 

nym dla tego systemu, był A- 
lex James, posiadający dla na- 
pastnika cudowny dar odciąża- 
nia gra swą sąsiadów i stwarza- 
nia okazji do bramek. Słowem, 
Alex James oddał Arsenałowi: 
nieocenione usługi. 


DROGA DO SUKCESU. 

Obecnie Alex James pożegnał 
się oficjalnie z aktywną piłką 
nożną, aby objąć w Londynie 
stanowisko dyrektora „Poslu*, 
firmy dla zakładów piłkarskich 
Na siedem lat Alex James za- 
warł układ ten, zapewniający 
mu znaczne dochody. Podczas 
gdy James pobierał jako gracz 
najwyższą płacę ośmiu funtów 
tygodniowo, w przyszłości mi- 
nimalny tygodniowy dochód je 


rekordu Polskt (1), 


który trzyma 


się na tabeli już dziewięć lat i 
Wezorajsza impreza między- ; ustanowiony był przez czwórkę: 


Szyraski, Lange, Reul i Oksiu- 
tycz (5:4 — 6.VII 1928 r.) 
Główny wyścig programu e 
„MIĘDZYNARODOWE 
MISTRZOSTWO ŁODZI* 


przedbiegi, 
lifikacyjnym, I miał wyłonić o- 
śmiu głównych aktorów konku- 


Jak było do przewidzenia, d 
Alky Foręrywdk Ek 
wali się wszyscy niemcy, a z po- 
śród polaków: Popończyk i 


Zwycięstwa niemców. przyszły 
im z łatwością. Schorn był przed 
Aymansem w 13 sek 
Karsch przed Popończykiem w 
czasie 13,2, Hasselberg 
Hornem w czasie 13.6 sek., a je 
dyny fuks, udał się Osmólskie- 
mu, który był przed Ihbem w 
czasie 13,8. Łodzianin uciekł na 
400 mtr. Początkowo ncieczki tej 
nie traktowano poważnie, ale kie 
dy już było zapóźno na pogoń, 
Ihbe pilnował tylko Frączkow- 


Jedrzejowska zwycięża 
na turnieju w Long Island 


W. międzynarodowym  turniejn 
tenisowym klubu East Hampton 
w Long Isłand Jędrzejowska zaję 
ła pierwsze miejsce, bijąc w finale 
łatwo trzecią rakietę Ameryki Fa- 
byan - Palfrey 6:2, 6:3. 


W grze podwójnej Jędrzejowska 
grając z Bundy przegrała w półfi 
nale z reprezentacyjną parą Amery 
ki Babcooc, Babcockryn 5:7, 6:4, 
5:7. 

a e 


— ŚMIERTELNY WYPADEK zda- 
rzył się wezoraj w wyścigu motocyklo- 
wym o międzynarodowe mistrzostwa 
Niemiec, w Hernstalu. Anglik Gunthry, 
kłóry na dwa kilometry przed celow- 
nikiem miał przewagę 90 sekund I był 
pewnym zwycięzcą, wysypał się. Zra- 
zu nie przypuszczano, że będzie to 
śmiertelna kraksa, przewieziony jed- 
nak do szpitala, Gunthry — zmarł. — 


funtów (przeszło 100 zł.). Życie 
samo Alexa Jamesa, to jak po- 


gów, wrażenie zrobił ten, wygra- | OSMÓLSKI, który 
nowskiego. Niemieckie imprezy kord toru ma 4 klm. w jeździejny przez Hasselberga. Mistrz 

kolarskie są rentowne, mają swo drużynowej. Wynik 4:42 jest| Rzeszy wyszedł na czoło dopiero 
na ostatniej setce i spokojnie, 


bez wysiłku minął pierwszy ce- 


lownik. 


czas i wyniki były następujące: 
Hasselberg — 1:15,6, Karsch 
1: 15.8, Scjorn — 1:16.2, Horn— 
1:16.8, Aymans — 1:17.2, O- 


smólski — 1:17.6, Popończyk — 
1:10,8, Ihbe — 1:294 (1) Taol: 
na czas, by- | 


limpi 
ła w 
N: 


ejności panktowana. 
astępną rozgrywką był 4 Ki- 

LOMETROWY OLIMPIJSKI — 

„POUR SUITE“, 


z których zwy- 


cięska, w składzie: Hasselberg, 


: 


Aymans, Karsch i Ihbe wspania- 
le się zmieniając i jadąc niezwy- 
kle równo, miała czas rekordo- 
wy 4:42. Nawet wynik pokona- 
nej czwórki: Schorn, Horn, Po- 
pończyk i Osmólski (4:50) jest 
również lepszy od rekordu Pol- 


Wreszcie ostatnią wką 

był WSPÓLNY WYŚCIG NA DY 
STANSIE 2 KLM. Wygrał go 
Karsch przed Hasselbergiem, Ay 
mansem i Schornem. Popończyk 


był szóstym, a Osmólski ostat- 


W punktacji ogólnej, TYTUŁ 
MIĘDZYNARODOWEGO MI- 
STRZA ŁODZI ZDOBYŁ RU- 
DOLF KARSCH, mając jednako- 
wą ilość punktów co Hasselberg 
— po 21. Lepsza pozycja Kar- 
stha tHomaczy się tym, że Hassel 
berg nie ukończył wyścigu „pour 
suite“. Trzecie miejsce zajať Ay- 
mans, mając równą ilość punk- 
tów (16) co i czwarty Schorn, 
piatym był Horn (14 pkt.), sző- 
stym Popończyk (10 pkt.), siód- 
mym Ihbe (9), ostatnim Osmól- 
ski (również 9 pkt.). 

BIEG GOŚCI ZAGRANICZ- 
NYCH wygrał pewnie Hasselberg 
przed Aymansem i SŚchornem, w 
czasie 13,1. Był to wartościowy 
wyścig, klasa zwycięzcy specjal- 
nie się uwidoczniła. Jego pew- 
ność i lekkość jazdy, były zdu- 
miewające. 


żegna tego człowieka. Jerzy Al- 
lison, znany manager landyń- 
czyków, oświadczył w swoich 


czął właściwie z niczego. Mały | słowach pożegnalnych: 


klub, Reith Rovers, w Szkocji, 
przygarnął go wprost z ulicy i 
tam Alex James po raz pierw- 
szy włożył buty piłkarskie. Od 
tego czasu zdolności jego rozwi 
jają się, a jego pochód w górę, 
jest jedynym w historii piłkar- 
stwa. 

Jeżeli Alex James obecnie 0- 
siągnął wielki sukces pod wzglę 
dem materialtmym, to jednak 
rozbrat z aktywną piłką nożną 
przychodzi mu ciężko. Nigdy 
więcej nie usłyszy oklasków tłu 
mu z powodu swoich wyczy- 
nów. Co prawda Alex James bę 
dzie również w przyszłości tre- 
nował jeszcze w Arsenale, raz, 
by się utrzymać w dobrej fizy- 
cznej kondycji, a ponadto bę- 
dzie asystował Arserałowi jako 
honorowy doradca i trener. 


CO MÓWI MANAGER ALLI- 
SON? 


„Żałujemy nadzwyczajnie vy 
cofanie się z aktywnej piłki noż 
nej człowieka, który swego cza 
su wejdzie do historii 
jako jeden z największych na 
pastników*. Dalej podkreślił Je 
rzy Allison, że Arsenał natural- 
nie nie będzie robił żadnych wy 
siłków, aby Alexowi Jamesowi 
kłaść jakiekolwiek przeszkody 
na jego drodze. Przeciwnie, Ar- 
senał wstawił się u angielskie- 
go związku piłki nożnej za tym, 
by znaleźć możliwość oddania 
nadal wielkich zdolności Alexa 
Jamesa na usługi angielskiej pił 
ki nożnej“. 

ALEX JAMES OPŁACI SIĘ. 

Nie wolno bynajmniej sądzić, 
że firma bookmacherów zrobi- 
ła zły interes przez powołanie 
Alexa Jamesa na dyrektora. — 
Pominąwszy okoliczność, że Ja 
mes we wszystkich teel 


spor Li 
Spo tLL 


i g- 


Druga rozgrywka, z tej serii, 
odbyła się na dystansie 1 KLM. 
ZE STARTU STOJĄCEGO. Za- 
wodnicy jechali pojedyńczo, na 


BIEG KRAJOWY WYGRAŁ 
robi coraz 
większe postępy, przed Szmid- 
tem i Świątkowskim. Goście sto- 
teczni, w tyle. Popończyk w bie- 
gu tym miał wysypkę. 

BIEG O ANONIMOWĄ NAGRO- 
DE „PRASY SPORTOWEJ“, ro- 
zegrany w trzech wyścigach, 
przyniósł w ogólnej punktacji 
zwytięstwo Pietraszewskiemu 
przed Derwisińskim i Pietraszew 
skim Ii. Kołodziejczyk, w ostat- 
nim wyścigu zosłał słusznie zdy- 
skwalifikowany, nie wykorzystał 


Ernst ihbe 


howłem swych szans i wstrzy* 
mywał jazdę. 

Wreszcie odbył się WYŚCIG 
TANDEMÓW, nie oglądany w 
Łodzi od wielu lat, w którym 
startowały trzy pary 
9 okrążeń jazdy, p bez 
wrażenia i dopiero finisz poka- 
zał piękno tej jazdy. Zwycięstwo 
odniosła para Schorn — Horn, 
została ona jednak zwycięstwa 
tego pozbawiona i zdyskwaliii- 
kowana, na ostatnich metrach 
bowiem zajechała drogę fawory- 
tom: złotemu półmedaliście olim 
pijskiema [hbemu i partnerowi 
Karschowi, którym przyznano 
pierwszą notę. Drugie miejsce za 
jęła para: Hasselberg — Aymans 
Czas ostatnich 200 mtr, — 12 s. 
Trzy wyścigi młodzików, na róż- 
nych dystansach, wygrał świet- 
nie się zapowiadający Potęga 
(Zjedn.) przed Wagnerem i Strzel 
czykiem. 


jest pierwszorzędnym  fachow- 
cem, nazwisko Jamesa przyczy- 
ni się tąkże do tego, że firma, 
która go angażowała, stamie się 
nadzwyczajnie popularną, eo 
znajdzie prawdopodobnie wy- 
raz w powiększeniu jej obro- 
tów przy zakładach. 

Trzeba dodać, że rola Jame- 
sa polegać ma wyłącznie na.... 
podpisywaniu asygnat do wy- 
płaty. 


CZY ARSENAŁ POZOSTANIA 
NA CZELE? 

Definitywne wycofanie się 
Jamesa z drużyny Arsenału, 
czyni aktualnym pytanie, czy 
londyński klub również w dal- 
szym ciągu utrzyma swą hege- 
monię w angielskiej piłce noż- 
nej. Wolno chyba przyjąć, że 
tak będzie, ponieważ manager 
Allison okazał się godnym na- 
stępcą Chapmana i ma do dy- 
spozycji dość pieniędzy, by prze 
prowadzić każde wzmocnienie 
swej drużymy. 

ES 
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Nr 317 
W kilku wierszach: 
— MECZ IKP. — ASTORIA - BYD- 


UOSZEZ, został a jeden dzień przyśpie 
szony i odbędzie się w nadchodzącą 
sobotę, Drużyna IKP, wyjeżdża w s0- 
hotę rano pod kierunkiem p. Mani- 
szewskiego i Konarzewskiego w skła- 
dzie następującym: Marciniak, Mar- 
cinkowski, Sikorski (dawniej „Cze- 
sławski*), Barfuiak (drugie piórko), 
Wożniakiewicz, Sehkóhn, Chmielewski 
i Pietrzak, 

— WCZORAJSZY WYNIK HARTMA 
NA (Geyer) w skoku wdal 675 cùm. 
jest najlepszym tegorocznym wyni- 
kiem w okręgu, podobnie jak 177 etm. 
Ośmielaka w skoku wzwyż. 

— ZWYCIĘSTWO CRACOVII WE 
LWOWIE. — We Lwowie odbył się w 
dniu wczorajszym towarzyski mecz 
między Cracovią i Hasmonea. Craco- 
via, klóra wystąpiła w pełnym skła- 
dzie ligowym odniosła zwycięstwo w 
stosunku 4:1 (1:1). Cracovia grała bar- 
dzo ładnie i skutecznie, wykazując po 
za tym wysoki poziom gry. 

— NIEMCY — FRANCJA W LEK- 
KIEJ ATLETYCE 103;48 (f) W Mo- 
nachium odbył się wczoraj mecz lek- 
keatletyczny tych reprezentacji, który 
na 14 konkurencji przyniósł tylka... 
jedno zwycięstwo francuzom. Wyniki 
wczorajszych zwycięzców były nastę- 
pujące: 100 mtr.: Borchmeyer — 10,5, 
200 mtr.: Hornberger — 21,9, 400 mtr.: 
Linhoff 48,8, 800 mtr.: Hartwig 1:51,4, 
1.500 mir.: Stafler 3:58,2, 5 klm.: Sy- 
ring — 15:07,8, skok wzwyż: Wein- 
kótz — 2 mir. (nowy rekord niemiec- 
ki), w dal — Long 742, © tyczce — 
Vaneusti (Francja) 391 etm. kula — 
Woelke 16.25, dysk — Schroeder 48.55, 
oszezep — Laqua 66.76, 4x100 mtr. — 
Niemcy 44.1 (!) 

— GRAND PRIX MONACO zdobył 
Branchitch na Mercedesie Bens przed 
Caraciolą. 

— WIDZEW — WIMA 6:i (2:0) — 
Towarzyski mecz pllkarski Wima — 
Widzew zakończył się zwy- 
cięstwem Wimy w stosunku 6:1 (2:0). 
Obie drużyny wystąpiły w osłabionych 
składach. Wima przez czas me- 
czu, który stał na niskim poziomie, 
przeważała i była drużyną lepszą, 

— ZWYCIĘSTWO LEKKOATLE- 
TÓW GETERA. — W dniu wczoraj- 
szym został rozegrany trójmecz lekko- 
atletyczny Geyer — Wima — U.- Tou- 
ring. Zwyciężyłi lekkoatleci Gcyera, 
zdobywając 80 pkt. przed Wimą 75 p. 
i U.-T. 57 pkt. Na trójmeczu uzyskano 
szereg dobrych wyników. 
w dal i wzwyć. 


, apra. skok 
następujące: 


Szezegółowe wyniki są 

100 mtr.: Mozelewski 
(Wima) 11.5 sek. Skok w dal: Hartman 
(G) 6.75 mir. Poza konkursem 


ezach o wtjlcie da łódzkiej klasy 
Zgierzu miejscowy Sokół pokon 
(Pablanfce) w stosmku 4:2 (2:0) I 
Tomaszowie Lechia pokonała Konstan- 


Na zawodach Jekkoatletycmych w Cho 
rzowie Węglarczyk ustanowił wyni- 
kiem 4452 mtr. nowy rekord Polski 
w rzucie młotem. 

— ELIMINACYJNE ZAWODY LEK- 
KOATLETYCZNE, W Warszawie od- 
były się eli 
tletyczne przed wy. drużyny pol- 
kard, z > db nkademickie do Pa- 
ry a zawodach dwa rek 
Polski. W rzucie acz „ze 


feta w składzie Danowski, Popek, Tę- 
slorowski i Trojanowski. Poza w 
hlegu 800 mir. Mittelstaedt (KSZO) u- 
zyskał czas 1.57,58, w skoku wzwyż Hof 
man (AZS, Poznań) 1.79 mir. w skoku 
w dał Hofman skoczył 7.01 mir. przed 
Hankem 6,85 mtr. 

— MISTRZOSTWA TENISOWE WY- 
ARZEŻA. W finałach mistrzostw teni- 
sowych wybrzeża w grze pojedyńczej 
panów Hehbda pokonał Czajkowskiego 
6:3, 6:2, 6:1, w grze pojedyńczej pań 
Siadówna pokonała Łuniewska 6:4, 
7:5, w grze podwójnej panów bracia 
Tłoczyńscy pokonali Hchda - Folier 
6:8, 4:6, 6:4, 2:6 i 6:4. 

— HEIDRICH BIJE REKORD POL- 
SKI NA 200 M. ST. KLASYCZNYM, — 
W sohotę i niedzielę polscy pływacy 
startowali na Węgrzech, odnosząc zwy- 
cięstwa w obn spotkaniach. W sobotę 
polscy pływacy startowali w Danaka- 
raszci pod Budapesztem, gdzie spotka- 
ła się z tamtejszymi pływakami klubu 
H, U. E, Polacy wygrali z dużą prze- 
wagą wszystkie konkurencje pływac- 
kie. 


W niedzielę kombinowana drużyna 
pływacka warszawskiego AZS. i kato- 
wickiego EKS, spotkała się w Pestszen- 
tersehet pod Gudapesziem z czołowy- 
wml pływakami węgierskimi, którzy nie 
zostali zalięzeni do oficjalnej repre- 
zentucji węgierskiej na zawody w Kla- 
genfurcie w Austrii. Polacy spisali się 
dobrze i z trzech konkurencji wygrali 
wie, przy czym Heindrich ustanowił 
ma 280 m. nowy rekord 2.53.2. 


dania. Nie dlatego, 
przegrał katastrofałnie w Warsza- 
wie. Turyści przegrali mistrzostwo 


Polonia - Brygada - Unia - Smigły 


walczą w puli finałowej o wejście do Ligi 


Pierwsza seria rozgrywek o wej- 


ście do ligi jest zakończona, Po- 
lonia, Brygada, Unia i Strzelec za- 
kwalifikowali się do puli finaiowej. 
Z czwórki tej dwa kluby wejdą do 
ligi 


Mistrz Łodzi nie spełnił swego za 
że wczoraj 


grupy w meczu z Polonią jeszcze 
w Łodzi, 

Prawdę mówiąc, podział na gru- 
py nie jest sprawiedliwy. W gru- 
rach wileńskiej, czy lubelskiej wy 
starczy jako tako grać, aby zakwa 


lifikować się do finału, gdy tymcza 
sem w grupie nprz. łódzkiej były 


cztery drużyny najzupełniej wy- 
równane. 

Wyniki wczorajszych meczów 
były następujące: 


POLONIA — U.-TOURING 6:1 
HCP — GRYF 2:2 
BRYGADA — NAPRZÓD 2:1 

SMIGŁY — WKS 5:4 
REVERA — UNIA 151 
STRZELEC — RESQOVIA 2:1 


BRYGADA MISTRZEM GRUPY. 

Rozegrany w Częstochowie wo- 
bec 5 tys, widzów decydujący 
mecz o wejście do ligi w drugiej 
grupie między częstochowską Bry 
gadą a Naprzodem z Lipin zakoń- 
czył się zwycięstwem Brygady 
2:1 (0:1), 5 

Brygada w ten sposób nieoczeki- 
wanie zdobyła mistrzostwo grupy i 
zawkalifikowała się do finałowych 
walk o wejście do figi przed tak sil 
nymi zespołami, jak Naprzód z Li 


płn i Podgórze z Krakowa, 

Gra była bardzo ostra, a po 
przerwie nawet brutalna. Sędzia p. 
Arczyński usunął z boiska trzech 
graczy, w tym dwuch z Naprzodu 
za zbyt ostrą grę. 


H, C. P, — GRYF REMIS, 

Mecz o wejście do ligi HCP — 
WKŚ Gryf Toruń po nieciekawej 
grze dał wynik remisowy 2:2 (1:1) 

Jednej bramki zdobytej przez 
HCP sędzia nie uznał, HCP była 
drużyną lepszą i tylko dzięki nie- 
zdecydowanej grze ataku nie roz- 
strzygnęła meczu na swoją ko- 
rzyść. 

NOWE ZWYCIĘSTWO 
ŚMIGŁEGO, 

W Grodnie w ostatnim meczu o 
wejście do figi w  IV-ej grupie 
Śmigły pokonał WKS Grodna 5:4. 


Polonia--U.-Touring 6:1 (2:0) 


Katastrofalna porażka mistrza Łodzi w Warszawie 


Wobec pięciu tysięcy widzów 
odbył się wczoraj w stolicy decy- 
dujący mecz o mistrzostwo gruny 
między mistrzem Warszawy — Po- 
lonią, a mistrzem Łodzi — Union- 


Touringiem, z serii spotkań o wej- 
ście do ligi. 


Mecz zakończył się zdecydowa- 
nym zwycięstwem drużyny stołecz 


nej w stos. 6:1. Do przerwy 2:0. 
Drużynie łódzkiej wypadło grać w 


mocno niesprzyjających warun- 
kach, w atmosferze wręcz wrogie- 


go stanowiska widowni, Łodzianie 
grali 
kliczności, nie więc dziwnego, że | na. Pierwszą bramkę zdobył Ki- 
byli stremowani. Dość powiedzieć, | sieliński w 7-ej minucie z podania 
że wrogi ten nastrój trwał przez Nawrota. Wynik podwyższył Kula 


Łódź zdobyła nagrode Marszałka 


pod presją lanatycznej pu- 


cały czas, nawet wtedy kiedy Po: 
lonia prowadziła 40 i w pewnym 
momencie grupa wyrostków wda- 
rła się na bołsko. 

Polonia grała bardzo . dobrze | 
choć i łodzianie do przerwy stall 


na wysokości zadania. Pierwszo- 
rzędnie grała finia napadu war- 
szawskiego: Kisieliński, Ciszewski, 
Nawrot, Kula 1 Kruk, zwłaszcza 
Kisieliński, który zdobył trzy bram 
ki. Przy stanie 5:0 padła honorowa 
bramka 
Seidla, 


Gra była ostra, chwiłami brutal: 


dła łodzian ze strzału 


w 25-e] minicie. 


Po przerwie przez pierwsze 10 | 


minut łodzianie mają lekką prze- 
wagę, później do głosu znowu da 
chodzi Polonia i 4-ma dalszymi 
bramkami akcentuje swoją bez- 
względną przewagę, Trzecią bram' 
kę zdobył w 10-ej minucie Kisieliń 
ski, czwartą również Kisieliński w 
15-ej minucie, piątą Ciszewski w 
18-ej minucie, wreszcie wynik dnia 
ustalił Kula, Jedyną bramkę dla 
łodzian zdobył w 29-ej minucie | 
Seidel. 


Sędzia p. Franck, z Warszawy 
-— przeczulorty.. Łodzianie nie mo- 
gą mieć do niego pretensji, 


Śmigły wystąpił do tego spoti 
na z drugą wzmocnioną przez 
trzech graczy pierwszego zespołu. 


UNIA UTRACIŁA PUNKT 
W STANISŁAWOWIE, 

W Stanisławowie w meczu 8 
wejście do ligi Rewera po równo- 
rzędnej grze wywalczyła remis £ 
lubelską Unią 1:1 (1:0). 


RESOVIA PRZEGRYWA w JA- 
NOWEJ DOLINIE, 

W .anowej Dolinie w meczu © 
wejście do ligi miejscowy Strzelec 
pokonał Resovię z Rzeszowa 251 
(1:1). 

E 

Wczoraj zakończyły się walki 4 
wejście do ligi w grupach, Mi- 
strzestwo zdobyły w pierwszej gra 
pie warszawska Polonia, w drugiej 
— częstochowska Brygada, w tezę 
ciej — lubelska Unia, w-czwartej 
WKS Śmigły Wilno. Drużyny te 
zakwalifikowały się do finałowych 
rozgrywek © wejście do figi. 

Końcowy stan walki w gm 
pach przedstawią się następująco: 


GRUPA I. 
1. Polonia (W-wa) 6 8:4 15:% 
2. Gryf 6 7:5 14:44 
3. U.-Touring 6 6:6 14:16 
4. HCP 6 39  S:ł3 
GRUPA II. 
1. Brygada 4 T:1 10:3 
2. Naprzód 4 3:5 7:8 
3. Podgórze 4 2:6 8:13 
GRUPA III. 
1. Unia (Lublin) 6 8:4 t2f 
2. Resovia 6 7:5 20:40 
3. Strzelec 6 6:61 8:10 
4. Rewera 6 3:9 7:45 
GRUPA IV. 
1. WKS Śmigły 4 8:0 18% 
2. WKS Grodno 4 3:5 1439 
3. Ruch (Brześć) 4 14 &f2 


w marszu na historycznej trasie „Szlakiem Kadrówki” 


Na mecie marszu „Szlakiem Ka- 
drówki” w Kielcach wzdłuż trasy 
zgromadziły się tłumy publicz- 
ności. Przy dźwiękach „Pierwszej 
Brygady” i owacjach zebranych tłu 
mów, wkroczyła na metę jako 
pierwsza drużyna 33 p. p. 

Wieczorem na placu przed gma- 
chem urzędu wojewódzkiego, gdzie 
w 1914 r. miał pierwszą główna 
kwaterę komendant Piłsudski od- 
był się uroczysty raport i rozda- 
nie nagród. 

Komisja sportowa ogłosiła na- 
stępujące wyniki marszn: 


W. KATEGORII DRUŻYN WOJ- 
SKOWYCH: 
1) 33 p. p. — 750 pkt. 
2) 1 Bat strz. — 145,5 pkt. 
3) 1 p. p. — 742.25 pkt. 
4) 44 p. p. — 730,75 pkt, 
5) 8 p. s. p. — 726,75 pkt. 
|. — 724,25 pkt. 


w GRUPIE DRUGIEJ 
POBOROWYCH. 

1) Z. S$. Skarżysko — 740,5 pkt. 

2) Warszawa _— śródmieście 
112,75. pkt. 

3) Z. 8. Janowa Dolina — 702. 

4) Z. S. Norblin W-wa — 689, 

5) Z. 8. Ostrowiec — 661. 

6) z. S. Kościerzyna, 7) Mielec, 
8) Lwów. 9) Dubno, 10) Dziwinisz- 
ski, 11) Skawina, 12) 
13) Busko. 


PRZED 


w KLASIE 2b po POBOROWYCH 
1) Z. S. p. m, s, Łódź — 126 pkt. 
- 2) 7 8. Janowa Dolina — 121,25 


g 
S. 


Września, 


(Janowa Dolina w ub, r. zdobyła 
mistrzostwo marszu): 
8) K. K, 8. Gdańsk — 711,25, 


| 4) Z. 8. Gdynia — 702. 


5) Z. S. Krynica — 699,75. 

6) Z. S. Janowa Dolina, 7) K, P. 
W. Dubno, 3) Z, 5, Zagnańsk, 9) 
Z. 8. Mościee, 10) Z. R. Łódź, 11) 
Z. 8. Leczyca, 12) Z. S. Lwów im. 
Bandurskiego, 13) Z. S. Łódź, 14! 
Z. 8. Pinczów. 


WYNIKI STRZELANIA, 
W klasie pierwszej, t. zn. w gru 
pie drużyn wojskowych: 1) 33 p. p- 


uzyskując 25 pkt. l 


2) 1 þat. strz — 25 | 
3) 10 p: p — 24. 


W kategorii przed poborowych: 

1) Z. S. Skarżysko — 29 pkt. 

2) Z, 8, Warszawa — 28. 

3) Z. S. Nerblin Warszawa — 19, 

W klasie po poborowych: 

1) Z. 8. p. m. s. Łódź — 32 pkt. 
(najlepszy wynik strzelania, o 7 
pkt. więcej niż najlepsza drużyna 
wojskowa). 

2) Z. 8. Janowa Dolina — 27. 

8) K. K. S. Gdańsk — 27. 


Piękne nagrody za piękny sukc 


Przyjemnie jest wygrywać 1... 


sjewiczówina, najszybsza kobieta świata, 
stwie nad Kraus w Berlinie. 


zbie rać nagrody — stwierdza to Wala- 


eS 


ae i 


E s 


po niedzielnym zwycię 


Z 


4) z. R. Łedź — 24. 
Najlepszy czas uzyskał w klasie 


pierwszej 38 p. p, który przebył 


trasę w czasie 8 godz. 38 m. 15 8. 
W klasie 2-ej „A” pierwszy Z, 8. 
Janowa Dolina, który przebył tra- 
sę w ciągu 3 godzin 23 min. 21 e. 
W klasie 2-b pierwszy Z. 8. Gdy- 
nia, przebywając trasę w 3 godt 
25 min, 2 sek. 
NAGRODĘ MARSZAŁKA Pih 
SUDSKIEGQ ZDOBYŁ Z. S. ŁÓDŹ 

Nagredy zdobyły następujące 
patrole: 

W klasie 1-szej 38 p. p. uzyskał 
pierwszą nagrodę - puchar Pana 
Prezydenta R. P. za ogólny wynik 
marszu oraz za najlepszy czas mar 
szu rzeżbę „Orzeł (nagrodę mini- 
stra komunikacji). 

W klasie 2-ej Związek Strzelecki 
Łódź otrzymał rzeźbę „„Maszerują- 
cy strzelec”, nagrodę wieczyście 
przechodnią Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. 

W klasie 2:b drugą nagrodę ë- 
trzymał Z. 8. Gdynia — „„Popierste 
Marszałka Piłsudskiego”, ofiarowar 
ną przez ministra W, R. i O. P. 

W klasie 2-a Z. 8. Skarżyskc © 
trzymał nagrodę „Strzelający żoł 
wierz”, ufundowaną przez ministra 
spraw wojskowych, drugą nagrodę 
w tej klasie otrzymał Z. 8. Janowa 
Dolina — ryngraf z orłem strzelec 
kim, nagrodę zarządu głównagu i 


krmendanta Związku Strzelec- 
kiego. 
W czasie przybywania drużyń 


na metę w Kielcach nad miastem 
unosily się zamoloty, zrzucające 
ulotki prepagandowe o znaczenim 
czynu z 6 sierpnia. 


Str. 8 


y: 


+m.— „GŁOS PORANNY" — 1937 


ze zwiedzeniem Wiednia, 


do CARMEN-SYLVA 


Zapisy 
i informacje; 


Łódź, 


w 


j 


Nie odnajmewat 
mieszkań wilgotnych 
Ministerstwo spraw wewnętrz- 

nych wystosowało pismo  okółne 
do wojewodów, przewodniczących 
wydziałów i prezydentów miast, w 
którym przypomina, że nie są nale 
życie przestrzegane przepisy, na- 
kazujące dokładne osuszanie bu- 
dynków przed oddaniem ich do 
użytkn, 

Ministerstwo zaleca wojewodom 
ścisłe stosowanie wymienionych 
przepisów i xwraca uwagę, że na 
podstawie art. 357 roz. Prez. R. P, 
z dnia 16.11 1928 r, właściwa wła 


TYDZIEŃGOR 


DOKTÓR 


KLIŃGER 


. chor. seksualnych, 
Teoerycanych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, tl. (32- | 


Pwgtmaje od 9—ff rano i od 6—8 w 


W niedsielę ! święta od 10—12 


CORSO 


Początek o g. 4 pp. W soboty, 


niedziele i święta o godz. 12. 


Ceny od 50 gr. 


Sala należycie chłodzona 
i wentylowana 


"KINO. TEATR 


METRO 


Prenumerata 


40 groszy, 


rsMMRGOSG organizuje WYCIECZKI: 
na SYCYLIĘ — do Raju Europy 


Neapolu, Salzburga koleją, autokarami, 


2B.1X. —18. X. zi. YFGS5.— (kolej - II kl., statekl- kl. 


"do CARMEN-SYŁVA i KONSTANTYNOPOLA 
„do WARNY (z pobytem w Domu Polskim) 


do JUGOSŁAWJI (autokarem) 
przez Autostrady ALPEJSKIE 


Stałe wycieczki 'i<_dniowe 
do PARYŻA. 


„ARGOÓS” 


Piotrkowska 60 


eee 


| GOSPOrANNy” 


Pocz. 0 4 


z przesylką pocztową w kraju — zł. 6— 


Rzymu, Wenecji, Florencji, 


statkami 


1.1X—16.1X zł. 245— 


1.1X—18.IX 
1.1X—30.1X 


2.[X—22,IX 
2.IX—17.1X 


NIEWIAŻSKI 


| 107-86. 


(| Andrzeja 5, tełef. 159-40 
w nledzłełe i święta od 9—12: 
CHCESZ Byś, piękną i modną, uży- 


Specjalista chorób wenerycznych ME 
POWRÓCIŁ 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 
(róg Bandurskiego), tel. 163-12 
eor 


skórnych i seksualnych 
psopjmaje od. 8—2f rano i où 3—G w 
J. HAJMAN 
Aleje Kościuszki 94 
Przyjmuje od 4.30 do 7-ej po południu 
C aa A a a a 


waj niezastąpionego Opalacza 

Negri” Borkowskiego. 

-m | M LĄ 
DR. MED. 


DR. MED. 


H. RóŻaner 


ecjalista chorób 

skór. ei wenerycznych 
i seksualnych 

Narutowicza 9, Ii p. front 
Tel. 128-99 

przyjmuje od 9—1 t 5—0 wiata. 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Zańskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, lei. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Sztuka 
stwo. 
2. Krawiectwo damskie - Krój. 
3. Gorseciarstwo - krój. 
4, Modniarstwo = kapelusze. 
5. Bieliźniarstwo - krój. 


stosowana - hafciar- 


6. Ondulacja. 

7. Manicure, 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
BEZ SB "DA ZETA: EA 


AK: można w Teofilowie, 
nowłodzu i okolicznych 
letniskach u p. Lewenberga. 


w roli głównej słynny 
chiński detektyw 


Leśni rozklad jazdy 


Obowiązujący na P.K.P. od 22 maja 1937 rokun 


Z dworca 
Łódź-Fabryczna 


odchodzą: 

0.80 do Koluszek, Bielska, Krako- 
wa, Zakopanego i Kry- 
nicy 

1.45 do Koluszek, Bielska 

4.00 do Koluszek (od 26 czerwca) 

512 do Koluszek (od 26 ezerwex) 

6.05 do Koluszek, Piotrkowa (w 
dni robocze) 

7.00 do Koluszek, W: 


19.21 z Krynicy, 


Katowie, War- 


szawy 
20.18 z Koluszek (od 29 czerwca 


w dni świąteczne) 
20.35 z Koluszek 
21.36 z Katowic (poł. z torpedą), 


21.55 z Bielska, Koluszek 
22.14 z Krynicy, Krakowa, 
dzio 


238.14 x Koluszek 
Pociągi motorowe 


Dzie- 


goić zecęzeitżccgz c: -- gap "Toi 


11.05 do Kołuszek, Rozwadowa 

12.06 do Koluszek 

1305 do Koluszek, Piotrkowa (w 
dni robocze) 

14.15 do Koluszek (w dni robocze) 

1455 do Koluszek, Warszawy. 

15.25 do Kołuszek (w dni roboczej 

15.48 do Skarżyska, Lwowa 

15.52 do Koluszek, Sandomierza 

16.50 do Koluszek, Częstochowy 

17.40 do Koluszek, Warszawy, 
Dziedzic, Krakowa, Zako- 
panego 

18.40 do Koluszek, Warszawy (w 
dni powszednie od 25 
czerwca do 5 październi 


kz) 
19.35 do Białegostoku, Grodna, 
Wilna 
19.41 do Eerma Warszawy, Ka- 
towie (torped® 
21.02 do Warszawy, Częstochowy 
22.25 do Koluszek 


28.10 do Koluszek, Zakopanego 


Na dworzec 
Łódź-Fabryczna 
przychodzą: 

050 = = Białegostoku, Waz- 


208 z Brześcia, Białegostoku; 
Warszawy 

4.08 z Warszawy, 

531 z Krynicy, Zakopanego, Kra- 
kows (od 27 czerwca) 

629 z Krynicy, 
ska 


108 z Koluszek (w dni robocze) 
123 z Koluszek (w. dni robocze) 
744 z Koluszek 

1.59 z Koluszek (w dni robocze) 
857 x Wilna, Warszawy, Często- 


ehowy 
9.52 z Wilna, Warszawy, Katowie 
10.85 z Koluszek 
1125 z Warszawy 
1207 z Sandomierza, Skarżyska 
(w dni robocze) poł, z tor- 


pedą 
12.25 z Krynicy, Krakowa, War- 


szawy, 
14.42 z Warszawy 
1621 z Krynicy, 


SZAWY, 
17.18 z Kołuszek 
EZ O 
an a 2 | DRM I. w Łodzi! 


Katowie. War- 


Warner Oland 


Thomas Beck i Helen Wood 


Szczyt zgrozy 
Szaj 


Dziś i dni następnych 


Ceny miejse od 54 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


, zagranicą — zł. 9-— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


_ (Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


Rozmach! Wdzięk i Miłośći 
Carola Lombard w filmie erotycznym p. t 


„Bez jura“ 


i niesamowitości ! 
ka zbrodniarzy sieje postrach i śmierć! 


gr. 


Ogłos 


zenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str, 10 szpalł) 


| 


40.02.92.0.8 8.8 8 « 


za wiersz milimetrowy 1 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z za 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraż, 


szenia w dodatku niedzielnym 
firm zagr. 1000/9. 


„Rewja” 
Za ogłoszenia tabelary coe 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman 


na do W: 


Przychodzą na dworzec Łódź-Fa- 
bryczna z Warszawy: 
11.48 


22,33 
22.43 (codziennie z wyjątkiem piąt- 
ków ł sobót) 


Z dworca Łódź-Kaliska 
odchodzą: 


0.39 do Poznania, Zbąszynia 

6.06 do Warszawy 

7.15 do Gdyni, Gdańska, Ciecho- 

cinka, Płocka 

1.18 do Sieradza 

8.07 do Łowicza 

8.35 do Łasku (do-20 czerwca w 

dni świąteczne) 

8.40 do Gdyni, Gdańska (od 26 

czerwca do 4 września) 

9.40 do Poznania 

10.15 do Głowna (od 20 czerwca 
do £ września, w dni świą 
teczne) 

1020 do Łasku (od 20 czerwes w 
dni świąteczne) 


11.47 do Poznania, Ostrowa, Zbą- 

1200 do Poznania, Ciechocinka, 
Gdańska i Gdyni 

12.14 do Warszaw, 

1420 do Głowna (od 19 czerwca 
do 5 września w soboty 
i dni świąteczne) 

1485 do Ozorkowa Gak wyżej) 


o NA NN 


1488 do Zduńskiej Woli (w dni ro- 
bocze) 

1582 do Kalisza, Poznania 

15.47 do Lwowa, Gdańska, Gdyni 

16.05 do Zduńskiej Woli, Herb, Ka 
towie 


16.24 do Warszawy, Lwowa 

17.45 do Zduńskiej Wołi, Sieradza 

18.25 do Głowna (od 18 czerwca 
do 4 września w dni świą- 
teczne i przedświąteczne) 

19.45 do Kutna 

19.49 do wa zo Woli, Kalisza, 


m) 20.83 do Wasawy 


21.10 do Łasku 
22.40 do Gdańska, Gdyni, na He 
23.12 do Zduńskiej Woli 
23.55 do Głowna 


Na dworzec 
tódź-Kaliska 
przychodzą: 
0.30 z Warszawy 
558 z Zbąszynia, Poznania 
T4A2 z Głowna 
1.25 z Zduńskiej Woli 
7.44 z Gdyni, Gdańska, Kutna 
7.59 z Ostrowa, Zduńskiej Wol 
8.01 z Poznania 
9.09 z Warszawy 
9.30 z Łasku 
10.08 z Lwowa, Poznania 
11.36 z Poznania, Warszawy 


1155 z Katowic, Zduńskiej Woli 

14,12 z Sieradza 

15.09 z Gdyni, Płocka, Kutna 

15.24 z Warszawy, 

16.16 z Zbąszynia, Poznania 

17.10 z Ozorkowa 

17.28 z Głowna 

18.50 z Zułańskiej Woli 

1925 z Lwowa, Ciechocinka 

19.41 z Gdyni, Gdańska, Warsss 
wy 

20.25 z Zbąszynia, Poznania 

20.58 z Głowna (w dni )) 

21.37 z Inowrocławia, Zduńskiej 
Woli 


22.25 z Łaskn 

22.35 Głowna 

23.07 z Gdyni, Ciechocinka 
23.40 z Poznania 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYGH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŹYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Przygody 


il. 
na wolności 


W rol. gł: 


Bomba- śmiechu i humoru! 


pocz. o 4 


12 gr. 


lub fantas. dodatk, 50%/p. 


entralna kadownia 
Akumulaforów 


-szpaltowy (strona 3 szpait): l-sza strona 
strzeżeniem miejsca 60 gr., 
Drobne 15 gr. za wyraz, 
najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe 
(str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-214. 
E 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-21 TL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
„CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 


ża kratami 


(Amerykańskie awantury) 


James Cagney i Patrica Elli 


Smutne przygody na wolności! 
Wesołe za kratami! 


Dziś i dni następnych 
MARGARET BULAVAN 


Uczieczka ku szczęściu 


oray KAY FRANCIS w filmie 


Zona dwóch 


wfilmie 


2 zł; Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsca 
najmniejsze ogłoszenie zł. 1.30 
a i zaślubinowe 12 sł. Ogło- 
a obliczane są o*50%0 drożej 


Ogłoszenia dwukolor. o 50/0 droże 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


